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(*ziś: S. Marty Panny.
Jutro: ŚŚ. Ąbdona i Serafiny MM.
Czwartek: Ś. Ignacego Lojoli.
">atek: Ś. Piotra w Okowach.

IJa prowincji i w Cesar' 
stwie wynosi rocznie rubli er. 9 
(w tein mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę, rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
re. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę przyjmuje sie ręcz- 
S3 nie, półrocznie i kwartalnie.”

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się

Sobota: N. M. P. Anielskiej, iS. Gustawa. 
Niedziela: Znalezienie Ś. Szczepana. 
Poniedziałek: S. Dominika- W. i Justyna. 
Wtorek: A'. Marji P. Śnieżny,

Wschód słońca o godzinie 4 minut. 15
Zachód_____„ , 7 . 56

Adres Bedakcji -Knrjera557 irszawskiego:“ Phc Teatralny 'Jr \ dom W. L. Zabłockiej.

■— W kościele ~w. Anny, na Krak.-Przedmieściu, 
czasie odpustu świętej Marji Magdaleny, Wotywę 

pized jej ołtarzem odprawił JX. A. Waśniewski, pra­
łat z dyecezji płockiej, w czasie której chór miejsco- 
fty amatorski wykonał pienia religijne, pod kierun­
kiem p. J. Stembrowicza, organisty miejscowego.

Tenże sam chór złożony z amatorek i amatorów 
"raz z artystami teatrów’ warszawskich wykonał
* tejże świątyni, podczas Sumy, w uroczystość świę­
tej Anny, patronki kościoła. mszę kompozycji Kro- 
gulskiego; na Gradiale Saocta Marja p. Studzińskie­
go; na Offertorium: „z Ojcem Przedwiecznym" Tro- 
Sz-la, na Benedictus duet: „ Ave Marja" Dyonizettfgo, 
^aś na Agnus Dei quartet „Tantum Ergo" Wintera. _
.—• W przyszły piątek rozpocznie się odpustów.mi 

P'erwszemi Nieszporami obchód dorocznej uroczysto­
ści Najświętszej Marji Panny Anielskiej (Portiuncula), 
w kościołach : .

Świętego Franciszka Serafick'ego, przy ulicy Za­
kroczymskiej; ...

Świętego Antoniego, przy ulicy Senatorskiej — i
Świętej Anny, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok 

Towarzystwa zachęty sztuk pięknych.
Odpusty rzeczone odbywać się będą dnia nastęnne- 
to, jest w czasie uroczystości Najświętszej Marji

* anny Anielskiej, przy wystawieniu Najświętszego 
l^kra^entu, z kazaniami i procesjami tak zrana jak 
LEP_Południu.

Z JParyża.
Kochany redaktorze !

Dd niejakiegoś czasu stałem sio nieregularnym 
w moich korespondencjach.
J Po części znacie przyczynę tego *)—nie wiecie je­
dnak pewno, że odclawna już czychała na mnie cho­
roba.

Dopóty, dopóki znajdowałem się w wirze pracy 
i działalności niezwyczajnej, nie mogła się ona jakoś 
do mnie dobrać, ale gdy tylko to nerwowe napręże­
nie ustało — pochwyciła mnie natychmiast w swoje 
szpony.

Nie przyszło mi z łatwością pozbyć się jej, ale i ona 
też nie wiedziała z kim miała do czynienia...

Walka była nierówna — zaprowadziłem ją dalej 
aniżeli iść miała ochotę.

*) J. L. był w tych dniach wielce zatrudniony jako sekre­
tarz kongresu literackiego. (Przi/p. red.)
I—■rminwn ■ ■Iiriłin—k———MM—■—

Nie zważając na okropną pogodę — pojechaliśmy 
oboje... ja i moja choroba, do Havru.

Burza była szalona.
Wiatr ją strasznie wygrzmocił, skąpała się w w’o- 

dzie morskiej, a ja tak się z nią źle obchodziłem, że 
nareszcie spostrzegłszy się, że nic nie zrobi, złożyła 
broń i kapitulowała, pozostawiając mnie świeżym, 
zdrowym i dumnym z mego zwycięztwa.

Ponieważ zdrów jestem, siadam wiec do stoli­
ka i wracam do pióra — a pierwszym moim obo­
wiązkiem było odpowiedzieć na śliczny list wielkie­
go waszego Kraszewskiego, któremu miałem zaszczyt 
donieść urzędownie o jego wyborze na członka ko­
mitetu honorowego Towarzystwa literackiego między­
narodowego.

Odpowiedział mi on kilkoma wierszami, pełnomi 
uczucia współbratęrstwa i życzliwości, które mnie do 
głębi wzruszyły...

Zaraz po dopełnieniu tego obowiązku biorę się do 
napisania do was niniejszego listu, w którym znajdzie- 
cie kilka spostrzeżeń dotyczących pięknej i dro­
giej Francji.

• • • • ♦ •
Wspaniale się ona podniosła, ta wielka zwycię­

żona!
Dopiero co właśnie przebiegłem wzdłuż i wszerz 

całą Normandję.
Zaprawdę, z prawdziwą przyjemnością i dumą za­

razem na każdym kroku konstatowałem bogactwo o- 
gromne i działalność niewyczerpaną.

Co z.a żywotność zdumiewająca?!
Co za siła pracy i soków żywotnych'!
Mogłoby się to wydać paradoksem, a jednak tak 

jest a nie inaczej.
Wieśniak zmienia się i podnosi.
Cywilizuje się—staje się obywateletn.
Przed dziesięcioma może laty, wieśniak francuzki 

nie ufał nikomu. ' -
W ciągłej obawie czy mu się czasem nie wymknęło 

jakie nie ws.zystkiem przyjemne słówko, w ciągłej 
potrzebie przymilania się jednym i kłaniania sio dru­
gim, chadzał on ścieżkami kretemi na pół zgięty do 
ukłonu, przyglądając się z pod oka każdemu prze­
chodniowi—jak zbrodniarz, który sie czuje śledzo­
nym... J

len szczupły, mały, to może... podprefekt!
len barczysty, wysoki, to pewno... kapitan żandar- 

merji! 1 1

jeszcze. W ard przywiózł żonę, pierwsza białą niewia­
stę, co postawiła stopę w’teraźniejszej Montanie. Było 
to takie delikatne, jak dziewczę na Mroźnej Górze. 
Człek był młodszym, więc go to obchodziło. Ward 
mógłby się był nazywać szczęśliwym człowiekiem, 
gdyby nie Yąnkes z naprzeciwka. Nie było fortelu, 
któregoby ten opętaniec nie wymyślał i nie użył, aby 
tylko wygryźć hudsończyka. Była to wojna wybie­
gów: odmawiali sobie ludzi, tłukli się po lasach
i wertepach, odciągając czerwonych od handlu z ry­
walami; kupowali futra, co jeszcze na niedźwiedziach 
leżały. Kompanje nie żałowały pieniędzy, a podobna 
wojna liczyła się na całej linji od oceanu do oceanu. 
Nareszcie przyszło do gwałtów. I tu Yankes nie był 
słabszy od Warda. Mówiąc między nami, bies nie 
Mógłby dobrać konkurentów, równiejszych wiekiem, 
energią i znajomością handlu. Tylko że Yankes rozu­
miał lepiej czerwonoskórych i szafował hojniej trun­
kiem. Raz udało sie mu złapać cały transport futer 
hudsońskich, a gdy gubernator w Saint Paul chciał 
wgladnąe w rzecz, zwalił winę na dzikich indjanówr, 
za có wojsko Stryja Sama wybiło ich trzystu. Przy­
szło do tego, że obydwie agencje trzymały coureurs 
de bois tylko do bójki. Przyjmując parobka nie pyta­
li, gdzie się łowieckiego kunsztu uczył i czy kraj zna, 
ale czy zechce się bić i czy potrafi. Wtedy to porzu­
ciłem ich chleb, i to w sam czas, bp w tydzień pomo- 
jem odejściu wkradli się do agencji Warda czerwouo- 
skóry, spalili ją, rozpędzili załogę, a zaraz potem spa­
dła bardzo ciężka zima. Ward dowiózł dzieci do 
Missuri, ale biedną kobiecinę pochował gdzieś na 
stepie.

Tamten znowu kto wie czy nie... ajent wyborczy!

I biedny wieśniak drżał o syna, który był żołnr- 
rzem, drżał o córkę, która służyła w mieście, dfg 
o wszystkich swoich, którzy się mogli znaleźć podjte- 
lazrną ręką autokratycznej władzy, robił się drobniulĄ 
kim i niepozornym, pragnąc tego tylko jedynie, 
go nie widziano i o nim zapomniano...

A bywało czasem i gorzej.
Zepsucie rodzi zepsucie.
Wieśniak, znużony tą rolą, powolnością swą i śle- 

pem służalczem posłuszeństwem, starał się wkraść 
w łaskę, bez której był niczem i nie mógł niczem zo­
stać.

A teraz!?
Teraz—fakt to namaczalny, o którym każdy przeko­

nać sie może—wieśniak francuzki wyprostował się, 
kroczy dumnie, z głową do góry, spojrzenie ma jasne i 
swobodne, od razu widać, że wie gdzie idzie i dla’ 
czego idzie!

Zaczyna on mieć pojęcie swoich obowiązków, po­
jecie miejsca, które zajmuje w-społeczeństwie, posłan­
nictwa. które mu prawo głosu i wyboru nadaje.

Nie potrzebuje on już kryć twarzy pod maską obłu­
dy. czuje już bowiem, że mu wplno myśleć i żyć.

Nie ma już dziś tej nieufności do innych i do siebie 
samego,

Rozmawiałem z nimi dużo i długo.
Dowolny i niepewny sposób raow’ienia wieśniaków 

normandzkich zamienił się dzisiaj, nabrał siły i ży­
wości.

Wieśniak rezonuje. dyskutuje i-nie ogląda się za 
każdem słowem dokoła siebie, bo się nie boi być 
podsłuchiwanym.

Onegdaj było 14 lipca.
Z Paryża rozległ się sygnał uroczystości narodowej 

i wieśniak przypomniał sobie...
Nie spodziewałem się tego i wyznać muszę, mocno 

byłem zdumiony.
Byłem tego dnia właśnie w małej wiosce niedaleko 

Hawrn.
Wyszedłem... wrpośród wielkich drzew, na tle ob- 

szernem przepysznej zieloność;, odetchnąć pełną pier­
sią tem silnem i zdrowem powietrzem, którego brak 
zawsze płucom mieszczan.

Szukałem spokoju i ciszy.
I Tak idąc, dojrzałem małą karczemkę, dokoła któ- 
| rej altanki chmielem obrosłe zdawały się każdemu 
I Zapewniać niczem niezamąconą chwilę samotnego wy- 
I poczynku.
1 Poszedłem tam.

POCZMISTRZÓWNA.
OBRAZEK Z GÓR SKALISTYCH

przez

SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 166).
Hudsońska kompanja zajmowała kraj od wiek 

^leków, przyznany sobie przez francuzkich, angiei- 
sk>eh i nie wiem jakich jeszcze królów. Sięgał on od 
^’elkich jezior do zachodniego morza. Strach pomy- 
"leć, ile ziemi mieli. Północno-zachodni zaczęli się 
pWałtem wciskać do tego kraju, a najbardziej do oko- 
Jcy najobfitszej w bobry, za Skalistemi Górami. Do- 
?z‘* l też ido rzeki Pokoju. Gdzie zastali fortecę iskład 
,'andlowy hudsończyków, budowali zaraz własną a- 
.Tncję, a zawsze dobierali najsprytniejszych Yanke- 
sow na ajentów’. Zrobił się z tego rodzaj wojny po­
między kanadyjczykami i yankesami, a mówiąc pra- 
"dę. Dżonatany brali górę nad francuzami, jak za­
msze. Rozumie się, że północno-zachodni zbudowali 
lorteczkę pod samym nosem Warda, właśnie gdy po­
wrócił z Kwebeku, gdzie był kwartał na urlopie. Zaj­
rzałem wtedy do rzeki Pokoju. Jakie on nawiózł pier- 

a zegarki złote, a strzelby nowego konceptu !...
Do reeczy ! — wołano z po za ognia.

— A, a! Najpiękniejszej rzeczy nie wspomniałem

— I często wydarzały sie podobne wrpadki?—za­
pytał słuchacz.

— Burdy bywały częste, ale rzadko posuwały się 
tak dalece. Gubernator terytorjalny nie mógł też te­
go puścić płazem; dowody były jaw ne, że Yankeg na­
mówił indjanów do gwałtu'. Wypadało ukarać głó­
wnego winowajcę. Sama kompanja. choć nie rada, 
wdała się w rzecz. Niby to pomagali gubernatorowi, 
ale cichaczem uprzedzili swego sługę. Wojsko przy­
szło na wiosnę do agencji, lecz ptaszek uleciałdawnc. 
Mówiono, że uciekł na południe. Nikt nie wiedział 
z pewnością dokąd. To też, mó j panie, piofUn z ja­
snego nieba nie byłby mnie bardziej zadziwił, jak kie­
dy przed dziesięciu laty spotkałem go v. tTciel

— Spotkałeś go?
— A jak niespodzianie! i to właśnie, gdy nadarzy­

ło się iść z Montany do Newady. Byłem w tedy górni­
kiem. Przed miesiącem zostawiłem 'A arda w Virgi­
nia City. Stracił miejsce w kompaoji od owego wy­
padku, przypisywanego, i nie bez racji, także jego 
nieoględności. Odtąd nic mu nie szło. Próbował szczę­
ścia na kwarcowych żyłach pod Virginia City, ąle 
wpadł na najuboższą. Żal było patrzeć, jak się mor­
dował za kawałkiem chleba dla dziatwy, a jeszcze 
większy żal zbierał, gdy z rozpaczy zaczał sie zapi­
jać, i dorastający synalek kierował się jia łajdaka, i 
już znał wszystkie szulerskie banki w Montanie, choć 
nie miał lat szesnastu. Pamiętałem jacy oni biedni, 
jak ciężko chowała się dzięwezyuina, którą odumarla 
matka niemowlęciem, na białej mroźnej „prerii" Tym- 

i czasem ten, co był przyczyną złego, należał do pierw- 
I szych pomiędzy danitami.



Cydr, czyli po waszemu jabłecznik, zwykły napój 
w Normandji i jaja—oto menu moje...

0 czem myślałem nie pomnę, to tylko szczerze wy­
znać muszę, że nie mnie w tej chwili mniej nie zajmo­
wało jak „prawa człowieka i obywatela".

Wtem spostrzegłem wychodzących na mały pla­
cyk przed karczmą z jakich pięćdziesięciu zuchów, 
wyświąteeznionych, z bukietami u guzików, w kape­
luszach ubranych kwiatami, a między nimi kobiety 
i dziewczęta w świeżych strojach, z mnóstwem wstążek 
u czepków’ i warkoczy.

Znany jest powszechnie sceptycyzm paryżan.
Naiwność wiejska ma dla nich urok niezmiernie 

miły i skromny.
Otóż, niebardzo tern com spostrzegł ucieszony, za­

pytałem karczmarza:
— Cóż to? wesele, czy pohulanka?!
Karczmarz ów był tak pulchny i tłusty, żeby mu 

mógł tuszy pozazdrościć szekspirowski Falstaff.
Wyprostował się jednak starowina i wystawiając 

naprzód całą kulistość swego brzucha z miną obrażo­
nego odpowiedział mi:

— Wesele?! pohulanka?! nie panie, to 14 lipca!
Ze wstydem wyznaję, że nie odraza zrozumiałem.
— Tak, panie, 14 lipca, to dzień w którym zdobyto 

Bastylję...
— Jakto! ta uroczystość^
— To obchód rocznicy panie... niech żyje 14 lipca!
Nie mogłem przyjść do siebie że zdumienia.
Zacząłem go się wypytywać.
-Jego zdaniem, wszystko dokonanem zostało 14-go 

lipca.
Zniesienie niewolnictwa... 14 lipca!
Zrównanie wszystkich przed prawem... 14 lipca!
Dopuszczenie wszystkich do prawa własności... 14 

lipca.
Była to dla niego data fetydyczna, uniwersalna.
Nie powiem żeby był mocny w historji, ale zapra­

wdę entuzjazm czynił tłuściocha tego... wielkim!
A tymczasem na placu tańczono i bawiono się o- 

choczo.
Wtem odrazu zaprzestano zabawy,i najlepszy mów­

ca w’ okolicy, -wstąpiwszy na pagórek, językiem a ra­
czej idjomem miejscowym, począł im po swojemu opo­
wiadać dzieje wielkiego historycznego momentu.

Słuchałem go z całą uwagą.
Przysunąłem się jak mogłem najbliżej, aby nie stra­

cić ani jednego słowa.
I cóż powdecie? nie dosłuchałom się ani jednego 

głowa namiętnej nienawiści, ani jednego wykrzyku 
mściwości.

Byli oni wyrozumiali dla przeszłości, ponieważ czu­
li, że w przyszłości ich szczęście.

A potem, na samo wspomnienie jeszcze mnie wzru­
szenie ogarnia, jeden z nich, nauczyciel "wiejski, usta­
wiwszy dzieci wr wielkie koło, począł głośno, pod 
sklepieniem nieba, które jakby umyślnie błokitnem 
było, przy pokłonach lekkim wiatrem poruszanych 
drzew niebotycznych — wypytywać je to z geografii, 
to z gramatyki, to z historji..."

Malcy odpowiadali śmiało.
Ojcowie i starsi bracia przyklaskiwali.
Nieprawdaż że piękne to było? i że było czego, być 

wzruszonym.

Takie myśli przychodzą do głowy tylko uczciwym 
ludziom.

I zaprawdę, podczas gdy nanowo rozpoczynano tań­
ce mówiłem sobie:

Dziś właśnie, wielkie przyjęcie w Paryżu u Gam- 
bety...

Będzie tam mnóstwo ludzi, ale czy w sercach biją- 
cych pod temi czarnemi frakami znajdzie się tyle wia­
ry naiwnej i potężnej, ile ja jej znalazłem w tym ma­
łym zapomnianym zakątku, podniebieskiemi bluzami, 
o kołnierzach biało haftowanych... J. L.

Sprawa v warszawskim sate wojennym.
Dnia 10 (22) lipca warszawski sąd wojenno-okrę- 

gowy, na posiedzeniu sądowem, rozpatrywał sprawę 
kaprala 40-go koływańskiego pułku piechoty Jana 
Kleszczewnikowa, oddanego pod sąd przez dowodzą­
cego wojskami warszawskiego okręgu wojskowego na 
zasadzie art. 620 XXIVks. oraz Wacława syna Leopol­
da Sieroszewskiego, pochodzenia szlacheckiego i Sta­
nisława, syna Adama, Landy, pochodzenia mieszczań­
skiego, stawionych przed sąd przez jenerał-guberna- 
tora warszawskiego, na podstawie Najwyższego Uka­
zu z dnia 5 kwietnia 1879 r., z zastosowaniem do 
dwóch ostatnich kar, ustanowionych na czas wojny.

Prezydował członek sądu, pułkownik Czerkasow, 
oskarżał prokurator wojskowy, pułkownjk Serćda, 
bronił Sieroszewskiego i Landy kandydat do posad 
wojskowo-sądowych p. Turkiewicz, a Kleszczewniko 
wa p. Jadowin.

Posiedzenie sądu rozpoczęło się o godzinie 11-tej 
rano.

Po dopełnieniu przedwstępnych formalności, od­
czytany został akt oskarżenia, którego treść następu­
jąca:

Około godziny dwunastej, dnia 30 czerwca (12 li­
pca) r. b., pod oknami X pawilonu warszawskiej ale­
ksandrowskiej cytadeli, w którym się mieszczą poli­
tyczni przestępcy, dał się słyszeć odgłos strzału ka­
rabinowego.

Po kilku chwilach, wewnątrz pawilonu, dały się 
słyszeć okrzyki: „szyldwach zabił Bejta“... „Bejt za­
bity, czy też raniony".

Rzeczywiście trzymany w celi nr 71 Józef Bejt le­
żał na podłodze, z zakrwawioną głową i bez znaków 
życia.

* Zanim jeszcze żandarm Subbotin, który zajrzał 
przez okienko we drzwiach do celi, zdołał rzucić się 
z oznajmieniem do zawiadującego więźniami, już we 
wszystkich celach dał się słyszeć hałas: aresztanci 
obudwu płci krzyczeli, rozbijali szkła, łamali ramy 
okien i meble, stukali do drzwi i t. p., słowem zamię- 
szanie przybrało takie rozmiary, że deżurny przy stra­
ży uważał za konieczne zażądać do zwykłej straży 
pawilonu i znajdującego się tam przy nim oddziału 
żandarmów jeszcze części straży od bramy -konstanty­
nowskiej.

Komendant cytadeli, jenerał-lejtnant Ulrich, który 
naówczas przybył do X pawilonu, rozkazał żandar­
mom związać najbardziej wichrzących więźniów.

Rozkaz ton zaczęto wykonywać, począwszy od celi 

— Gdzie?
— W Ucie, a gdzież? Mówiłem, że go spotkałem 

w Ucie. Było to właśnie, kiedy prezydent Buchanan 
groził mormonom, a ci fortyfikówali wąwozy przeciw 
wojskom Stryja Sama. Danici krzyczeli i pracowali 
najwięcej, bo też kto jak kto, ale oni byliby pewno 
uczuli" rękę prezydenta. Stary Brigham Young uży­
wał tycfi szelmów danitów do wszystkich skryto­
bójstw i brzydkich zleceń, i nazwał ich danitami, że­
by odróżnić ich, jako wybrane narzędzia zniszczenia. 
Były agent zachodnio-północnych dosłużył się już 
biskupstwa pohriędzy danitami, choć mówiąc prawdę, 
niewielki to tytuł, gdzie biskupów jak oficerów w o- 
chotnikach—jeden na.dziesię.-iu szeregowców. I utył 
przytem, nie jak cherlak Ward, na kt rym znać, że 
często nie miał co do ust włożyć. Tył sobie, ubierał 
się" dobrze, miał djamentową szpilkę, dwa domy, 
a w każdym żonę, i stał w łaskach u proroka. Szelma 
jak kot, rzuć go jak chćesź, spadnie na nogi. Nawet 
nie postarzał się, jak powinien. Ward ma lat 50, 
a wygląda starzej odemnie, tamten, święty opryszek, 
pali dotąd koperczaki do dziewcząt. Niebardzo da­
wno teipu, pod Heleną...

— Licho wszędzie włazi w drogę — ciągnął dalej 
Ben—i wyrośnie nieposiaue. Nie poznał mnie, a żem 
wracał właśnie z pogadanki z przyjacielem i nie sze­
dłem prosto, potrąciłem o niego. Dalejże mówić mi 
kazanie o wstrzemięźliwości, jak przystało na mormoń- 
skiego biskupa. Rozpytałem, po co zjechał do Mon­
tany. Panowie danici przeskrobali coś, a gazety po­
gańskie narobiły tyle hałasu, że trybunał Stryja Sa­
ma wziął się do proroka. Jednak, jak wiecie, kruk 

| krukowi nie wykolę oka. Chodziło sędziom tylko, że- 
I by gazetom zamknąć usta. Stary Brigham także nie 

w ciemię bity i nie głupszy od zachodnio-północnych. 
Sąd potrzebował kozia ofiarnego, prorok wskazał go, 
i kozłowi szepnął, żeby klimat zmienił. Dość, że 
nasz biskup przyjeżdża sobie do Montany, myśląc, że 
zapomnieliśmy o nim, i przywozi list proroka w kie­
szeni do założenia jakiegoś nowego Nazaretu albo 
Betlejemu, w kierunku rezerwacji indyjskiej. Pan 
Cannon, delegat Uty w kongresie a sprawiedliwy 
mormon, pomógł ze swej strony, i wyrobił u pre­
zydenta stację 'pocztową dla jednego z swoich przy­
jaciół. Pamiętajcie, że tych rzeczy nie wiem na pę- 
wńo, ale wykombinowałem je z tego co widzę, iż 
ani pan Cannon, ani jego przyjaciel nie zapytali, kto 
mieszka w sąsiedniej stacji od tej, którą biskup Anne- 
ke dostał. A'nneko Jens wyprawił jedną żonę, żeby za­
grzała miejsce, a sam siedział w Helenie za interesami. 
Wardów na świeeie jak maku, i pewnie'nie pytał, 
czy ów Ward na Mroźnej Górze bywał kiedy nad 
rzeką Pokoju. Nie miał nawet czasu na to.

— Więc ów ajent północno-zachodni, i łotr, i da- 
nita sąsiaduje z nami? — zawołał przerażony słu­
chacz. — Cóż Ward nd tę wiadomość?

— Dosłuchajcie końca. Upatruję palec Boży w ca­
łej sprawie. Dwadzieścia Jat zdaje się długą dobą. 
Ile to człek nabiedował się [rzez ten czas, ile zapo­
mniał? I Ward zapomniał dużo, ale pamięta rzekę 
Pokoju i zimową ucieczkę! Jakby nie dość było na 
starych rachunkach, nasz biskup morrooński nie mógł 
usiedzieć w Helenie, żeby uie nawracał porządnych 
a głupich ludzi na szatańską religję. Przylgnął jak

nr 35; znajdujący się tam dwaj aresztanci nie okaza­
li żadnego szczególnego oporu, choć przy wejściu 
mieli w rękach odłamy żelaznego łóżka, któremi ni­
szczyli piec i ścianę.

Lecz skoro otworzono do sąsiedniej celi nr 34, u- 
kazali się dwaj aresztanci Landy i Sieroszewski, 
w groźnych pozach.

Landy trzymał w ręku odłam żelaza od łóżka, a 
w rękach Sieroszewskiego znajdowała się gruba i dłu 
ga deska wyjęta z futryny okna.

Sieroszewski rzucił deskę w stojących w drzwiach 
i jenerał-lejtenantUlrich zaledwo zdołał się uchylić od 
uderzenia.

Żandarmi rzucili się natychmiast do celi i po gwał­
townej walce z aresztaritami zdołali ich związać.

Kiedy zaś następnie bez szczególnego oporu związano 
jeszcze 13 ludzi, pozostali aresztanci (w liczbie około 
30) powoli się uspokoili i porządek został pomału 
przy wrócony.

Podczas śledztwa sądowego przesłuchano 30 świad­
ków, główniejsi z których zeznali:

Kapral Kleszczewnikow, że przybywszy na stano­
wisko pod oknami celi aresztanckich 10 pawilonu 
o godzinie 10*/3 rano, duia30 czerwca (12lipca) zna­
lazł wszystko w należytym porządku; przy tern po­
przedni szyldwach, Cieśla, ostrzegł go, żeby nie po­
zwalał aresztantom stawać na oknach i rozmawiać ze 
sol ą i radził mu ostrożność, ponieważ aresztowani 
rzucają w szyldwachów kamieniami, oraz jeżeli się coś 
podobnego trafi, ażeby dał znać naczelnikowi straży.

Fakt, że poprzedniego dnia był rzucony kamień 
w szyldwacha na tem stanowisku, stwierdził szerego­
wiec Enker, w którego właśnie rzucono; lecz kamień 
wypad! zokna aresztantów nie politycznych, ale woj­
skowych.

Po pólgodzinnem pozostawaniu na straży, Klesz- 
czennikow zobaczył, że niektórzy z aresztantów na 
goi nem piętrze weszli na okna i poczęli rzucać chleb 
kurom chodzącym pod oknami i rozmawiać ze sobą, a 
potem krzyczeć coś do aresztowanych z dolnego pię­
tra, wskutek czego wielu z tych ostatnich postawałO 
na oknach i weszło z nimi w rozmowę.

Wówczas Kleszczennikow zażądał, ażeby areszto­
wani zeszli z okien i nie rozmawiali, na co w odpo­
wiedzi otrzymał łajanie, rozmowy zaś stały się bar­
dziej jeszcze ożywione, ponieważ we wszvstkich o- 
knach obudwu piętr ukazali się aresztanci; co miano­
wicie krzyczeli, świadek nie rozumiał, ponieważ roz­
mowa szła po polsku.

Powtórne żądanie świadka, ażeby zeszli z okien i 
zamilkli, miało len sam jak i poprzednio rezultat, t. j. 
łajanie po rosyjsku.

Naówazas wyszedł, na hałas, naczelnik straży pod­
oficer Abramów, którego świadek zawiadomił o tem, 
co się dzieje.

Abramów z kolei zażądał, ażeby aresztanci zeszli 
z okien, nie rozmawiali i nie łajali szyldwacha i znów 
z kolei został złajany przez aresztantów z różnych 
okien.

Abramów dał o tem znać deżurnemu przy straży, a 
świadkowi poleci! trzymać się ostrożnie, ponieważ 
z okien rzucają kamienie, a jeśliby zauważy!, że a- 
resztanci chcą łamać kratę w oknach, może użyć 
broni.

up pr/.y*

pijawka do niektórych, zwłaszcza pieniężnych. Sły­
szałem od Warda, spotkawszy go wczoraj w lesie, że 
nietylko rodziców nawracał, ale i córki. Była tam 
dziewczyna, do której młody Ward strzelał okiem, 
ukradkiem przed rodzicami, bo go znali za szulera i 
hultaja. Nawet podobno mu sprzyjała. Dopiero gdy 
mąż święty wszedł do domu, i przemówi! do niej, 
i całą familję zbałamucił, zmieniło się wszystko pio; 
runem. Mormon postawił na swojera i ma dostań 
dziewczynę. Młody Ward shszał, że zapieczętowali 
ją dla niego. Proszę was, czy mogłoby piekło urzą­
dzić lepszą niespodziankę? Biskup nie wie do dziś 
dnia, kto mieszka na Mroźnej Górze, albo że jego młoę 
da żona miała kochanka. ŻyWa dusza oprócz innie i 
jednego z pocztyIjonów, przed którym wygadałem się 
niedawno, przy kieliszku, ale pod sekretem, nie mo­
gła go oświecić. Ze starych anirettrs de bois nie zo­
stał nikt prócz jednego mnie. Pamięć wypadków nad 
rzeką Pokoju żyje jednak. Nasi ludzie szukali dawno 
wymówki, żeby zgnieść kolonizacje mormońską od 
razu, nim dojrzeje. Ward nie kręci się nanróźno p° 
wąwozach, od kiedy się dowiedział, że biskup pn-J" 
jeżdżą. Kto wie, czy kosa nie trafi na kamień. Mor­
monów niema tu jeszcze chyba kilku, a każdy ka­
nion przyszłe po parze traperów do zrównania takieg0 
rachunku. . .

Ben prawił dalej, lecz kolega nie rozumiał go l11" 
i nie słuchał. Jego wyobraźnia tworzyła przeWidz0' 
nia dzikiej wendety; wiedział on, że nieładna nąp° 
zór okolica, w której nie spotykał białego człowiek- 
miesiącami, posiadała mieszkańców i to desperackie 

(Dalszy ciąg nastąpi}*



Po odejściu Abramowa, rozmowy i łajania areszto- ' 
*anyeh, podług stów świadka, zwiększyły się jeszcze I 
bardziej, t ik, że pogroził im perspektywę strzelania 
W nich.

Wówczas jeden z aresztantów rzucił weń kamie­
niem, przed którym jednak zdołał się uchylić.

Świadek, dla przestraszenia aresztantów, udał, że 
nabija broń i zwracając na to ich uwagę, znów zagro­
ził, że będzie strzelał.

Wówczas z okna, z którego rzucono kamień, aresz- 
tant rzekł: „jaki strzelec/ dodawszy do tego łajanie, 
następnie zaczął łamać drucianą siatkę, krzycząc 
świadkowi: „patrz, nie mów twojemu starszemu, że 
ja łamię kratkę."

Świadek podniósł broń i aresztant odskoczył od 
?kna, a wszyscy inni zaczęli się wysuwać z lufcików
1 krzyczeć na świadka.

Następnie, kiedy świadek, po za tylną stroną budo­
wli przechodził około celi aresztanta, który rzucił 
v'eń poprzednio kamieniem, aresztant znów rzucił 
w niego butelką.

Ażeby go zastraszyć świadek nabił broń, stając na­
przeciw jego okna i podniósłszy karabin, znów oznaj­
mił aresztantowi, że będzie w niego strzelać, jeśli 
len nie przestanie, lecz aresztant w odpowiedzi na to 
rzucił weń odłamanym od kratki kawałkiem drutu.

Wówczas świadek jakoś pomimowoli pocisnął 
Palcem kurek, zupełnie nie celując izabrzmiał strzał; 
przy tern świadek doda:e, że nietylko nie miał zamia­
ru zabić aresztanta, lecz nawet nie chciał dać strzału, 
który wypadł zupełnie przypadkowo.

Inni świadkowie zeznali, że słyszeli, jak Kleszcze- 
Wuikow niejednokrotnie zalecał aresztantom zejść
2 okien i że ostatni robili hałas i nieporządki; świa­
dek Prudników zeznał, że słyszał, jak coś ciężkiego 
•rpadło z górnych okien na ścieżkę, po której chodził 
sz) Idwach.

Aresztant polityczny Bieniawski zeznał, że pod­
czas rozmowy Bejta z szyldwachem nie słyszał ża- 
dn>ch ostrzeżeń' ze strony ostatniego i nie widział, 
aż«by Bejt czemkolwiek rzucał w szyldwacha.

. fi*jt trzy razy powtarzał po rosyjsku frazes: „a, pa- 
szyldwachu, czy pan nie powie, że ja wyłamuję 

ścianę", na co szyldwach nie odpowiedział.
Dafej Bejt zapytał swego sąsiada Rogalskiego, jak 

po rosyjsku „śliczny chłopiec", ale Rogalski nie od­
powiedział.

Stanisław Rogalski widział przez okno kaprala, 
który krzyczał na Bejta, ażeby zszedł z okna, czego 
fon nie wykonał, akapral odszedł, powiedziawszy coś 
szyldwachowi.

Rogalski zajmował się czytaniem, a po 10—15 mi­
nutach usłyszał znów głos Bejta, zbliżył się do okna 
i zapytał, z kim ou rozmawia; Bejt na to odpowie­
dział, że prosi szyldwacha, ażeby nie donosił, że on, 
Bejt, psuje kratkę.

Rogalski, roześmiawszy się, poradził powiedzieć 
szyldwachowi jaki komplement, ażeby go ułagodzić.

Bejt powiedz.al szyldwachowi: „panie szyldwachu, 
pan jesteś taki do.>ry, pan nic nie powiesz", nastę­
pnie zaś zapytał Rogalskiego, jak po rosyjsku „zgra­
bny", lecz Rogalski nie odpowiedział, ponieważ już 
zeszedł z okna.

(Dniewn. Warsz.) (Doli. nast.')

WYSTAWA MONACHIJSKA.
I-

iflonachjum, d. 24 lipea.
Zadaliście odemnie sprawozdań o celniejszych u- 

tworach sztuki, będących na wystawie; rzeczą to je- 
ouak nie łatwą wobec tak olbrzymiej masy wysta­
wionych numerów, dochodzących dziś już — w kilka 
“Mo otwarciu salonów—do 5,000.

Właśnie robotnicy francuzcy wyładowują przed 
Ez-Klanuym pałacem ogromne paki ze znanym napi- 
/’!’ostrzegawczym: fragile alto AatD; są to obrazy, 
ouz/ 2aPe^ui® nioptwarty dotąd oddział frau-

*XZ£ld tamtejszy, jak to uczynił podczas wystawy 
tr'r' k^eJ n’eiuieeki, ptzysiał tutaj nie jednego, ale 

2ech koniisarzów, reprezentujących interesa sztuki 
'aueuzkiej, tudzież wielką ilość robotników, prze­

inaczonych do ustawiania dzieł, jako subwencje na 
wystawy, przeznaczył on 30,000 fr.

•Sala francuzkiego oddziału, w ośmiokąt zbudowa- 
,r 3‘tyskąjącemi fontannami orzeźwiona, dziś właśnie 
ZjSiała zamkniętą dla publiczności celem spokojnego 
°znnesjczenia w niej obrazów; wystawa genjuszu 
nuicuskiego nie kończy sie jednak tutaj; do wielkiej 

_ nil dobudowują jeszcze trzy dalsze, boczuemi gabi- 
etami zaopatrzone, w których pomieścić się mają 
‘ancuzkie radyrunki, iniedziorytmctwo i t. p. '

i omimo, że dział francuzki dotąd nieotwarty, po­
doicie, abym wam dziś już wskazał na celniejsze 

płótna tu należące i na główniejsze imiona ich twór­
ców.

Z galerji luksemburskiej nadesłano następujące o- 
brazy: Jules Breton’a: „Kobieta zbierająca kłosy"; 
CabaneFa: „Śmierć Franezeski"; Delaunay’s: „Djana"; 
Didier’a: „Scena na roli"; Gigoux’a: „Karol Fournier"; 
Hanstecn’a: „Żaby"; Ilenner’a: „Najada";, Lefebra: 
„Prawda"; Moreau: „Orfeusz"; Ribota: „Św. Seba- 
stjan"; Vollona: „Ryby morskie"; Feyen Perrie’go: 
„Powrót z połowu ostryg"; Róży Bonheur: „Oracze 
w Nivernois"; Ileberta: „Malarja"; Roberta Fleury: 
„Kobiety z placu Normy w Rzymie"; Franęais’a: „Ko­
niec zimy"; Lelevy’ego: „Wesele protestanckie"; Vet- 
ter’a: „Molier i Ludwik XIV" i parę innych.

Ministerstwa spraw wewnętrznych i finansów przy­
słały Luminais’a: „Powrót z polowania"; Franęais’a: 
„Złodziej drzewa"; Ziem’a: „Wenecja"; Bidy: „Basto- 
nada".

Zresztą będziemy oglądali tutaj dzieła: Barillota, 
Bouguereau, Chaby, Claude, Delauqaya, Demont’a, 
Dueza, Daiuoye, Ehrmana, Giullaumet’a, Herzberga, 
Hermana, Heunera, Jeannina, Jourdaina, Lourens’a, 
Lerolle, Leimitta, Leelaire’a, Morot’a, Mersona, Mo­
slem, Melingue, Peleza, Perreta, Renarda, Salmsona, 
Renoufa i Wenckera.

Widzicie z tych głośnych imion, że pomimo wa­
hań się w łonie,rządu rzeczypospolitej francuzkiej,gdy 
poruszoną została kwestja obesłania wystawy mona­
chijskiej, dział francuzki będzie jednym z najbo­
gatszych a przytem i zewnętrznie najokazalszym.

Wiele obrazów wyszczególnionych tutaj malarzy 
nadchodzi wprost z ich pracowni; poraź pierwszy uj­
rzą tu przeto światło dzienne.

Dzisiaj powiedzieć już można, że wystawa obecna 
należy do najwspanialszych, jakie gdziekolwiek wi­
dzieliśmy.

W przedsionku szła ku wchodzącemu kwitnące po­
marańcze i mirty,. przyniesione tu z ogrodów kró­
lewskich, woń prawie upajającą, a srebrne promienie 
fontanny rzucają mirjady pereł na smukłe palmy i 
rośliny egzotyczne, które oddechują tutaj pełną pier­
sią, w atmosferze wilgotnej i rzeźwei.

Już w przedsionku oglądamy niektóre statuy i o- 
brazy.

Pomiędzy ostatuierai zawieszono tu znany obraz 
ziomka naszego. Wojciecha Gersona, przedstawiający 
ucieczkę królowej Jadwigi ze zamku krakowskiego 
na tajemno śluby z Wilhelmem.

Motyw niewątpliwie nadzwyczaj dramatyczny i ma­
lowniczy—kompozycja wyrazista i jasna, w kolorycie 
tkwi niepoślednia siła i głębia, a niektóre części o- 
brazu traktowane są nadzwyczaj szczęśliwie.

Artyści, którzy zwyczajnie najpierwszymi bywają 
sędziami, ganili usterki przeciw perspektywie, ponie­
waż osoby po prawej, znajdujące się w znacznem po­
głębieniu na tle jednem z dalszych, przerastają roz­
miarami osoby z tła pierwszego;* również układ figur 
ulega krytyce, w ogóle jednak przychylnej dla nasze­
go artysty.

Biała szata Jadwigi, bardzo zresztą dzielnie malo­
wana, powinna była inaczej się ułożyć.

Każda postać stojąca powinna przedewszystkiem 
utwierdzać nas w przekonaniu że stoi, jakimś środkiem 
zewnętrznym, plastycznym —- na obrazie Gersona na- 
próżno szukamy nóg Jadwigi; skutek to mniej fortun­
nego sfałdowama sukni, która opada linją tak spokoj­
nie prostopadłą, że w ogóle istnienia nóg trudno się 
domyślać

Zdrowy, silny koloryt obrazu zdaje mi się być je­
go największą zaletą.

O innych utworach wystawionych w przedsionku 
przez malarzy austryjackich, polskich, włoskich, bel­
gijskich holenderskich i t. p. w następnym liście.

Napływ obcych wzmaga się z dniem każiym ol­
brzymio. mianowicie spotyka się mnóstwo ameryka­
nów w toaletach iście niemożliwych.

Teatry nasze wysełąją do turnieju pierwsze swoje 
siły: na dzisiejszego „Lohengrina" o godzinie 10-tej 
zrana nie było już w kasie biletu.

Teatr ludowy na „Giirtnerplatzu" robi fortun? „Ro­
dziną Fourclia.nbault".

Do widzenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Praw, wiest. donosi, iż towarzysz prokuratora 

warszawskiej izby sadowej, radca dworu Plewe, zo­
stał mianowany pełniącym obowiązki prokuratora 
izby sądowej petersburskiej, z awansem na radcę ko­
legialnego; dotychczasowy prokurator izby petersbur­
skiej rz. r. st. uwolniony został ze służby na własne 
żądane.

= Ustawa domu inwalidów w Warszawie już za­
twierdzoną została; zamieszcza ją ostatni numer Zbio­
ru praw.

~ Minister] nm komunikacji wezwało zarządy dróg 
żelaznych uskładanie szczegółowych wykazów wszel­
kiego rodzaju wypadków i urządzeń taboru; wiado­
mości te mają posłużyć do ułożenia ogólnej statysty­
ki wypadków.

== W połowie września r. b. zbierze się w Peters­
burgu konferencja przedstawicieli dróg żelaznych na­
leżących do tak zwanego „związku niemiecko-rosyj- 
skiego"; na konferencji będą reprezentowane wszys­
tkie drogi Królestwa, jako bezpośrednio zaintereso­
wane.

— Kwaterunek w Baturze jest bardzo dla mieszkań­
ców prowincjonalnych miast Królestwa niedogodnym. 
Dla tego też w sferach rządowych powstał zapiiar 
zmiany owej powinności na opłatę pieniężną. W tym 
celu sztab główny armji za pośrednictwem sztabu o- 
kręgowego warszawskiego zażądał od główniejszych 
miast wiadomości o tern, jaka jest obecnie opłata kwa­
tery dla każdej rangi, jak również, ile kosztuje drze­
wo wydawahe na opał osobom, które korzystają 
z kwaterunku. Termin podania wiadomości oznaczono 
na lipiec r. b. Większa część miast prowincjonalnych 
już złożyła wiadomości. Projekt więc zapewne nie­
długo już urzeczywistniony zostanie.

= Na zapytania wielu osób odpowiadamy, iż nie­
jednokrotnie wzmiankowane gimnazjum wojskowe nie 
zostanie w r. b. otwarte, lecz nastąpi to dopiero z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego. Gimnazjum 
wspomniane nie będzie zależnem od władzy kuratora 
okręgu naukowego, lecz od władz wojskowych. Wie­
ści te zaczerpnęliśmy z najpewniejszego ź.ódła.

= Na skutek ciągłych nieporozumień i trudności 
■wynikających ztąd, iż izraelici w najrozmaitszy spo­
sób tłómacząc imiona swoje na język polski, znajdują 
się zapisani pod innemi imionami w księgach meldun­
kowych i legitymacyjnych, aniżeli te które są w ich 
ak tach urodzenia, władza policyjna nakazała, aby przy 
obecnej reorganizacji biura adresowego i przy doko- 
nywającym się nowym spisie ludności, sprzeczności te 
usunięte zostały; polecono więc zapisywać dokładnie 
imiona z aktami urodzenia zgodne —- a nawet w księ­
gach zawierających spis ludności z r. 1865 pomyłki 
pod tym względem o ile się dadzą poprawić.

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 13 do 19 lipea r, b. da się streścić w następujących 
cyfrach. Urodziło się dzieci: płci męzkiej 155, żeński*" 
155, razem 310; w tej liczbie nieślubnych: chłopcót 
14, dziewcząt 14. W porównaniu z tygodniem poprze­
dnim urodziło się o 8 więcej. Co do religji: rzymsk* 
katolickiej 138, prawosławnej 4, ewangeiiekb-aug,* 
burskiej 7, ewangelicko-reformowanej 2, wyznania 
mojżeszomego 147. Zraarło zaś 206 (mężczyzn 120, 
kobiet 86), więcej o 53 jak w tygodniu poprzedzają ­
cym; z przyjezdnych zakończyło życie 18 osób (męż­
czyzn 8, kobiet 10). Głównemi chorobami powoduja- 
cemi śmierć były: odra — 5, płonica — 3, błon ca i 
dławiec — 12. zapalenie oskrzeli i płuc —- 28, nie­
żyt kiszek — 35, uwiąd schyłkowy — 9, przymiot— 
8. Oprócz tego wydarzyło się 8 nieszczęśliwych wy­
padków zakończonych śmiercią, oraz jedno samobój­
stwo. W żadnym z cyrkułów nie występowała wię­
ksza śmiertelność. Najwięcej zmarło w cyrkule VIII~ 
40, najmniej w XII — 7 i VII — 9, W tymże cza­
sie zawarto małżeństw 87 (mnięj o 14 jak w tygo­
dniu poprzednim), mianowicie: w kościele katolickim 
71, prawosławnym 1,-ewangelicko-augsburskim 6 i 
wyznania mojżeszowego 2.
= Ruch na targu praskim w ciągu tygodnia od 

13 do 19 lipea przedstawiał się jak'następuje: Do­
stawiono bydła stepowego 1,267 (mniej o 33 jak w ty­
godniu poprzedzającym); z tego sprzedano rzeźnikoiu 
warszawskim 816, na prowincję 448; bydła miejsco­
wego: wołów 61 (więcej o 43), krów 114 (mniej ó 3); 
z tych sprzedano na prowincję: wołów 53, krów 65. 
Oprócz tego dostawiono wieprzów sztuk 2.500 (sprze­
dano do Prus i na prowincje 1,200); cieląt. przypę­
dzono 900 i owiec 800. Pizez rogatki przewieziono 
wołowiny pudów 1,926, wieprzowiny pudów 384, ba­
raniny 560 i cielęciny 136 pudów.

= Stowarzyszenie subiektów handlowych, idąc, za 
przykładem innych korpoiacyj, pragnie także przyło­
żyć się do uczczenia Kraszewskiego w dniu jego jubi­
leuszu.

Na zebraniu ogólnem, jeszcze w kwietniu odbyłem, 
uradzono wziąć udział w uroczystości, a wykonanie 
tej Uchwały oddano zarządowi stowarzyszenia.

'Zarząd zamierzył obecnie wystosować adres do sza­
nownego jubilata, a po porozumieniu się z członkami 
stowarzyszenia, umyślauo obok adresu przesiać Kra­
szewskiemu w upominku...piękny ikosztowny portfel.

Dotąd, jak słyszeliśmy, wielu już bardzo członków 
pośpieszyło z pomocą dla wykouauia pięknego pro­
jektu.



=■ Z literatury.
* Donosiliśmy w właściwym czasie 'czytelnikom 

naszym o pojawieniu się broszury p. Juljusza Swie- 
eianowskiego, p. t. „Dte musikalische Scala in der 
Welt. mit einem Auszug ans dem gekronten Werke:

Bie (isthetiśćhe Scala der griechischen u nd. romiscTten 
Baukunsi*, traktującej o skali estetycznej w sztuce.

Obecnie uważamy za stosowne nadmienić o liście 
własnoręcznym JEksc. A. R. Rangabe‘go, założyciela 
Towarzystwa’ archeologicznego i dyrektora minister­
join oświecenia w Atenach, pisanym z Berlina d. 6-go 
lipca r. b., do autora tejże broszury, w którym ów 
znakomity archeolog i uczony grecki winszuje ziom­
kowi naszemu powodzenia, czyniąc zarazem uwagę, iż 
„niepojawienie się zarzutów przeciw pańskim zadzi­
wiającym prawidłom sztuki greckiej jest najlepszym 
powodem, że takowe ogólne uznanie znawców zy­
skały".

List powyższy, o którym mowa, wywołały prace 
architektów berlińskich, działających w kierunku, ja­
ki analiza monumentów greckich przez p. S. wykona­
na, artyście wskazuje.

* Głośny romans L. Ulbaeha p. t. „L‘enfant de la 
morte" jest już dla jednego z tygodników naszych 
tłumaczony.

* „Astronomja popularna", dzieło Kamila Flamma- 
riona, autora „Wielości światów", ma być wkrótce 
przyswojone naszej literaturze.

TłómaCz zniósł się już z autorem na właściwej 
d rodzę.

* Ostatni zeszyt Niwy mieści początek godnej uwa­
gi pracy statystycznej p. Henryka Konitza „Rozwój 
szkół elementarnych w Królestwie Polskiem".

* Bibliografia polska p. t. „Katalog nowych ksią­
żek" za m. lipiec wyszła już z druku.

— Z teatru.
* Jutro w „Otellu" występ p. Bolesława Ladnow- 

skiego.
* Panna Jadwiga Czakowna zaliczoną została do 

składu artystów teatrów warszawskich.
* Dziś w „Ernanim" występ p. Zakrzewskiego.
We czwartek śpiewa sympatyczny tenor opery 

lwowskiej również po raz pierwszy w „Balu masko­
wym".

* Dzisiejsze czwarte i ostatnie w tym sezonie 
przedstawienie „Loliengrina" odwołanem zostało 
z powodu niedyspozycji pana Cieślewskiego.

* Pani Kossakowska wybrała się na urlop.
= Donoszą nam z Grafenberga:
„W dniu 26 b. m. odbyło się tu uroczyste poświę­

cenie „źródła polskiego".
’Źródło to istniało już od lat 10—myśl jednak ozdo­

bienia go pomnikiem, w drodze składkowej, niedawno 
dopiero powstała.

Pomnik ten marmurowy wznosi się na kamiennem 
podstopiu i formuje płytę u góry łukowato zakoń­
czona.

W' środku płyty za szkłem umieszczony jest w głę­
bi wizerunek „Matki Boskiej Częstochowskiej".

U dołu stoi napis „Polskie źródło".
Otóż przed pomniczkiem tym w wymienionym wy­

żej dniu, o godzinie 11 zrana, zebrało się z półtorasta 
rozmaitych osób.

Monument okrywała gaza, która, na dany znak o- 
padłszy, ukazała marmur zarzucony kwiatami.

Ceremonię rozpoczęło nabożeństwo, poczem wy- 
głoszonem zostało w języku polskim krótkie prze­
mówienie.

Następnie prezydnjący podczas uroczystości p. Ma­
ksymilian Zawistowski podał pannie Zofji Boczkow- 
skiej skrzynkę cynową z protokółem obrzędu i pamią- 
tkowem drzewem.

Panna B., włożywszy skrzynkę w przygotowany o- 
twór w murze, rzuciła na kamień pierwszą kielnię ce­
mentu.

Równocześnie zasadzone zostało drzewo za źródłem.
Podczas ceremonji tej muzyka grała pieśni religij­

ne, dalej „Pieśń wieczorną" Moniuszki, wreszcie polo­
neza i krakowiaka.

Najpiękniejsza pogoda sprzyjała temu aktowi.
= Jedna z szanownych a pięknych czytelniczek 

naszych pisze z Paryża o tegorocznych modach co na­
stępuje:

„Niepogoda, jaka tu ciągle panuje, wstrzymała zu­
pełnie lub chwilowo wiele osób od wyjazdu do wiej­
skich posiadłości lub też do kąpieli morskich.

Księżna de S., skorzystawszy z tej okoliczności, u- 
rządziła u siebie jedno z tych świetnych przyjęć, któ­
rych nikt lepiej nad nią organizować nie potrafi.

Bal ten był równie okazały jak wydany przez księ­
żnę w roku przeszłym na cześć księżnej Walii.

Naprzód 600 zebranych osób zasiadło do kolacji, 
podanej na 60 małych stołach po 10 nakryć na ka­
żdym.

Dokoła sala przybraną cyła prześlicznemu świeżemi 
kwiatami i roślinami.

Przy jednym ze stołów zebrało się towarzystwo 
złożone z najpiękniejszych kobiet, których prawdzi­
wie cudownestroje zbytkiem swym i pięknością olśnie­
wały wszystkich, tworząc niełatwy do zapomnienia 
obraz...

Księżna de B. ubraną była w suknię tiulową nie­
bieską, girlandami z róż mchowych i frendzlą z traw 
srebrnych bogato narzuconą.

Główneal znamieniem obecnej mody jest, iż prze­
dnia część sukni pokrywa się prawie całkowicie 
kwiatami.

Toalety w ten sposób wykonane pierwszy raz wa- 
rystokratyczne salony na tym balu wprowadzone zo- 
sialy.

Hrabina do P. wystąpiła w toalecie białej atłasowej’ 
której przednia część i fartuszek całkowicie kwiatami 
brzoskwiniowemi przybraną była, podczas gdy pa- 
niers z tiulu i pozostała część sukni wcale na sobie 
kwiatów nie nosiły.

Przy tych półkwiatowych toaletach cały tył głowy 
siatką z kwiatów się zdobi, tak że strój ten sprawia 
efekt kapelusza kwiatowego.

Hrabina de L. miała na sobie suknię z czarnej ga­
zy, z małych pufów, jeden z pod drugiego wychodzą­
cych, złożoną.

Pufy te podtrzymywały bukieciki z gwoździków 
wiśniowo-czerwonego koloru.

Stroik na głowę składał się z marabont i półwieńca 
czerwonych gwoździków.

Hrabina Hubertowa de M. wyglądała prześlicznie 
w kostjumie Marji Antonetty.

Suknia jej była z materji jedwabnej, w której na 
białem tle różnokolorowe kwiaty wypukło wystę­
powały.

Hrabina D. miała podobną tualetę białą zróżowem, 
zupełnie bez kwiatów, przybraną jedynie prawdziwe- 
mi i niezmiernie kosztownemi koronkami „Malinę."

Największa cześć ubrań głowy składała się z kwia­
tów naturalnych, które z perłami i brylantami pomię- 
szane znowu teraz bardzo w modę wchodzą."

= Stuletnia staruszka...
Zmarła ona w tych dniach w Warszawie.
Nazwisko jej: Salomea Dąbrowska.
= Godne uwagi...
W zeszły piątek na targu za Żelazną Bramą5 skon­

fiskowano 180 funtów zepsutego mięsa, w niedzielę zaś 
znów 190 funtów.

Należy się wdzięczność policji targowej za dbałość 
o nasze zdrowie.

= Będzie więc niezawodnie drożyzna chleba!
Skutek to ustawicznych deszczów, porastającego 

miejscami żyta na garściach, oraz opłakanego i koszto­
wnego żniwa.

Wydatek także ziarna z kopy, jak się to okazało 
z prób robionych, wcale nie świetnie się przedstawia 
i gorszym jest niż roku zeszłego.

Oby choć dalszym zbiorom dopisała pogoda!
= Dla myśliwych...
Przypominamy naszym Nemrodom, że od 1-go sier­

pnia dozwolonem jest polowanie na zające, głuszce, 
cietrzewie, jarząbki, kuropatwy i dropie.

Od początku też b. m. wolno już strzelać wszelkie 
ptactwo przelotne, jako to: żórawie, kuliki, chru­
ściele, bekasy, dubelty i t. d.

Polowanie na samice łosi, jeleni i saru będzie do­
zwolone dopiero od 1-go września do końca paździer­
nika. '

Wiec „na łów"...
= Jak wielkie koszta łożą najpierwsze dzienniki 

europejskie na wiadomości telegraficzne, możemy się 
przekonać z następującego przykładu.

W numerze gazety Times z dnia 30 czerwca, w któ­
rym między innemi znajdowała się wiadomość o ka­
tastrofie księcia Ludwika Napoleona, znajdowało się 
nieco więcej aniżeli 5 szpalt telegramów własnych 
przysłanych z Indyj, z Afryki i z Ameryki.

Telegramy te zawierały około 9000 wyrazów.
Licząc według taksy po 5% franka za wyraz, koszt 

tych telegramów' wyniesie w okrągłej cyfrze 52,000 
franków.

Podobnych numerów w przeciągu roku bywa bar­
dzo wiele, wydatki więc są ogromne.

Budżet gazety Times w rubryce rozchodów wyka­
zuje kolosalną cyfrę 3,000,000 rs. 20,000,000 złotych 
rocznie!

Mimo to jednak wydawnictwo przynosi ogromne 
zyski!

Dochód roczny brutto wynosi przeszło 5,000,000 
rs.. t. j. około 35,000,000 złotych.

Z naszych pism żadne jakoś dojść nie może do ta­
kiego rezultatu.

Może uda się to od... nowego roku...
== A. Co to jest fatalność ?
B. Fatalność ?

A. Tak...
B. Jeżeli pierwszemu skrzypkowi podczas adagio 

usiądzie na nosie mucha, a basiście przy tutti pęknie 
struna i strąci mu okulary.

= Dowcipny łotr nazywa sędziego Poncjuszem 
Piłatem.

—- Nie bój się — rzecze przedstawiciel sprawiedli­
wości — gdyby ciebie powieszono, nie umyłbym w ca-, 
le rąk...

= Wypadki.
* Niedozór uad dziećmi.
Przy ulicy Browarnej, w domu pod nr 2, dwuletnia 

dziewczynka Hinda W., siedząc na schodach 1-go pię­
tra, zsunęła się nieostrożnie i spadla na dół.

W upadku dziecko złamało sobie lewą rękę obok, 
łokcia.

* Podrzucenia.
Dnia 26 b. m., do jednej z akuszerek Pauliny G., 

zamieszkałej na Pradze pod nr 248, przybyła niezna­
joma i niewiadoma z nazwiska kobieta.

Tegoż dnia kobieta ta urodziła dziecię płci żeń­
skiej.

Wczoraj zaś w nocy, podczas snu gospodyni, ko­
bieta ta zdołała wymknąć się z mieszkania i uciec.

Dziecię odesłano do domu podrzutków.
Wczoraj wieczorem, około godziny 9, w korytarzu 

domu nr 10, przy ulicy Miodowej, znaleziono podrzu­
conego chłopczyka. r

Odesłano go do szpitala Dzieciątka Jezus.
* Zawalenie się parkanu.
Parkan, należący do posesji nr 2 od ulicy Brzozo­

wej, obalił się wczoraj na ulicę zwana Kamienne 
Schodki.

Nikt wprawdzie szwanku nie poniósł, ale ulica ta i 
tak już do przebycia trudna, została do reszty zawa­
loną.

* Kilka mniejszych wypadków ognia.
Kucharz Tomasz L., zamieszkały w antresoli teatral­

nego gmachu, idąc spać wczoraj zapomniał zgasić 
świecę.

Od świecy tej o godzinie 8 rano zapaliła się odzież 
nieopodal leżąca, dalej deski boczne łóżka, krzesło 
i wreszcie pościel.

L. mimo to wszystko spał spokojnie.
_ Dopiero gdy głowę jego ogarnął płomień, zbudził 

się i począł wołać o pomoc.
Na krzyk przybiegł stróż i sąsiedzi.
Ogień ugaszono bez następstw.
Wczoraj blacharz Mordka G., pracującprzypokry-' 

waniu dachu domu nr 22 na ulicy Zielnej, zostawił 
piecyk z palącemi się węglami na dachu.

Od iskry z piecyka zapaliła się belka.
Ogień natychmiast ugaszono.
Dziś rano o godzinie 3 i pół, w domu nr 13, przy 

ulicy Hożej, zapaliło się wapno, od którego zapaliły 
się deski.

Topornicy 3-go oddziału straży ogniowej, przy- 
bywszy na ratunek, szybko ogień stłuini 1 i.

IW «? Biz ■“ c» JE «j»
W dniu 30 lipea, o godzinie 9-tej zraha, w kościele 

Wszystkich Świętych na Grzybowie, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Aleksandra Lembke, 
zmarłego dnia 22 lipca r. b., po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach. W wielkim smutku pogrążona żona z córkami i zię­
ciem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —15608 

j- We środę, dnia 30 lipca r. b., o godzinie 10-tęj zrana 
w kościele św. Aleksandra, odprawiona będzie wotywa żało­
bna za duszę ś. p. Bronisława Zdzitowieckiego, jako w ro­
cznicę śmierci, na które to nabożeństwo pozostała żona z sy­
nem zaprasza rodzinę i znajomych. —15589—

•f W dniu 31 lipca r. b., to jest we środę, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo, jako w rocznicę śmierci Pauliny Car, i 
siódmy dzień po śmierci Anastazji z Catów Coray, oraz jej 
córki, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o go­
dzinie 11-tej zrana, na któro w nieutulonym żalu pozostały 
mąż wraz z córką zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.
f J)nia 30 b. m., we środę, jako w pierwszą bolesną ro­

cznicę śmierci ś. p. Andrzeja Bogusławskiego, b. naczel­
nika komisji rządowej przychodów i skarbu i radcy Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, odprawioną będzie o godzinie 
9-tej zrana, w kościele św. Aleksandra żałobna wotywa, m»' 
którą pozostała rodzina zaprasza krewnych, kolegów i znajo­
mych zmarłego. —15635—

Dnia 31 lipca r. b., wo czwartek, w szóstą rocznic? 
śmierci ś. p. Franciszka Jerzmanowskiego, odprawioną 
zostanie wotywa żałobna, o godzinie 9-tej zrana, w kościele 
św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem, na którą pozostała żona, 
z dziećmi zaprasza krewnych i znajomych. —15591—'i

■f W dniu 31 lipca r. b., we czwartek, w dniu imienin ś. P 
Ignacego Sztarczewskiego, urzędnika Banku, odbędzie b1? 
żałobne nabożeństwo w kościele Wszystkich Świętych. 
Grzybowie, o godzinie 10-tej zrana, na które żona i dzie^ 
zapraszają krewnych, kolegów i przyjaciół. —1559

•|- Ś. p. Edward Nadelwicz Kręski, b. sędzia pokoju P"” 
wiatu wieluńskiego, właściciel dóbr Masło włos w
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Bilińskim i Łask w gubernji piotrkowskiej, po długiej cho- 
*°t'ie, opatrzony św. Sakramentami, zszedł z tego świata w dniu 
** lipea r. b., w dobrach swych dziedzicznych Masłowice, 
Przeżywszy lat 73. —15698—
t W dniu 12 b. m. zakończył życie ś. p. Stanisław Bro- 

towicz, b. urzędnik rządu gubemjaluegj warszawskiego. Za 
spokój jego duszy odbędzie się nabożeństwo w ko-ciele św. 
■^“ny na Krakowskiem-Przedtuieśeiu, o godzinie 9 i pół zra- 
Iiał dn a 31 b. ni., to jest we czwartek, na które pozostała 
Iuna zaprasza krewnych, kolegów i znajomych. —15639 
t Ś. p. Władysław Piotrowski, radca dworu, urzędnik 

Intendentury okręgu warszawskiego, po długiej i ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 50, w dniu ‘28 b. m., zszedł z tego świa- 
,a- Pozostała w smutku żona, dzieci, oraz brat zmarłego za­
praszają kolegów, przyjaciół i znajomych, na eksportację zwłok 
1 kościoła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, w daiu 30 
''• m-, o godzinie 6-tej po południu, na cmentarz powązkow­
ski, odbyć się mającą. —15637—
i 8. p. Salomea z Milewskich Dąbrowska, przeżywszy 

1 górą lat 100, zmarła dnia 28 lipea r. b. Pogrzeb odbędzie 
E1ę we środę, z kościoła Wszystkich Świętych, o godzinie 
*'ej po południu, na cmentarz powązkowski. —15653

? linia wczorajszego, o godzinie 8-ej zrana, przeniósł się do 
wieczności ś. p. Ignacy Trausłel, cenzor warszawskiego ko­
mitetu cenzury. Wyprowadzenie zwłok nastąpi we czwartek,
1 kaplicy ewangelickiej przy uliey Mylnej, o godzinie A-tej
P° południu, na cmentarz ewangelicko-reformowany, na które 
Pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych i znajo­
mych. —15672—
t 8. p. Władysław Oppenheim, syn Stanisława i Amelii

2 Hinsów małżonków Oppenheim, obywatelstwa m. Warsza- 
"7, przeżywszy lat 5, w dniu 29 b. m. życie zakończył. Za- 
s,nueeui rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
11 a nabożeństwo za spokój jego duszy w dniu 31 b. m., to 
Jest we czwartek o godzinie Si-tej rano, w kościele WW. 
świętych na Grzybowi© odbyć się mające, oraz na wyprowa- 

zWł0k z tegoż kościoła i w tymże dniu o godzinie 6-tej 
Południu, na cmentarz powązkowski. —15647

■P boleśnie dotknięta stratą najukochańszego i najlepszego. 
tt?ża i ojea ś. p. Ksawerego’ Kalczyńskiego, obecnie do­
piero mogę te parę słów skreślić podziękowania tak szano- 
w«erna duchowieństwu jak i tym wszystkim, któizy w dniu 
la V. m. oddali ostatnią usługę zmarłemu. Prżyjmijcie łzawą 
P°dziękę i wy którzyście na własnych barkach diogie mi zwło­
ki odnieśli, i wy zacni obywatele którzyście tak w danej 
ehwili jak i następnie pośpieszyli z pomocą dla sierot i wdo- 
*y. Niechaj was wszystkich [Bóg uchowa od takiego ciosu. 

2~-15613—- , Antonina Kalczyńska z dziećmi.

Przegląd polityczny.
Przesilenie ministerialne w Konstantynopolu po 

Przejściu najrozmaitszych faz doszło wreszcie do osta­
tecznego rozwiązania; przed kilkoma dniami jeszcze

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 27-go lipea.—W połowie sierpnia r. b. zamierza 

Grevy udać się na kilka tygodni w góry jurajskie.
X Paryż 27 go lipea— Sławny podróżnik portugalski po 

Afryce Serpa Pinto mianowany został kawalerem legji hono­
rowej.

X Paryż 27-go lipea. — Niejrki Felican Renard napisał 
dramat z życia Ludwika Napoleona. Nosi on tytuł: rŻycie i 
śmierć ks. Ludwika Napoleona.“ Dramat ten przełożony na 
język niemiecki grany był na jednej ze scen niemieckich.

X Paryż 27-go lipea. — Krystyna Nilson zaangażowaną 
została na sezon przyszłoroczny do opery paryzkiej.

X Paryż 27-go lipea—W tych dniach zniarł tu Commer- 
6011, dziennikarz, redaktor humorystycznego pisma Tintamarre.

X Paryż 27-go lipea.—Komedja fronutizka nie zgadza się 
podobno na żądanie Sary Bernard, co do jednorocznego urlo­
pu. Ofiarowano podobno głośnej artystce dwa miljony franków 
za przejażdżkę artystyczną po Ameryce. Propozycję tę zrobił 
jej impresario trupy murzyńskiej dramatycznej, występującej 
obecnie w Petersburgu.

X Londyn 27-go lipea.®- Zmarł tu akademik Karol 
Landseer, ceniony malarz.

X Londyn 27-go lipea. — Donoszą z Bodia (Kalifornii), 
iż wyleciała tam w powietrze fabryka prochu; 8 ludzi zabi- 
tyah, 40 rannych

X Londyn 27-go lipea. — Bawi tu sijamskie poselstwo 
2 licznym poczetem służby.

X Londyn 27-go lipea.—Sarah Bernard rzeźbi popiersie 
“oaconsfielda.

X. Rzym 27-go lipea — Od czasu wstąpienia Leona XIII 
a /'on papiezki zinarło 10 kardynałów 10 zaś otrzymało pur- 

żv ^' l'° tyfikaiu Grzegorza XVI pozostał jeden tylko przy
Piu'U kR- Schwarzenberg, biskup nrazki. 52 ma paljusz od 
uiiba-X -go, wakuje zatem siedm kapeluszy. Spodziewaj się 
iiun ■ 82yeh mianowali we wrześniu; pierwszymi są podobno 

. Paryż*, Wiednia i Madrytu.
innv i rl*n 27-go lipea. — Berlin będzie połączony podzie- 
tin'eni telegraficznym z Wrocławiem, Dreznem i Szeze-
]0?^ Berlin 27-go lipea.—Na zgromadzeniu studentów uchwa- 
v zaiuśenie Towarzystwa akademicko-historyeanego; do sto- 
Wyd^Spn’a teo° h? lą mogli należeć słuchacze wszystkich 

Berlin 27-go lipea. — Adres, wręc ony b. ministrowi 
u 'a,y Falkowi przez studentów uniwersytetu berlińskiego, 
Ditrwny by i jjy podpisami.
X' Dortmund 27-go lipea. — W kopalni Neu-Iserlohn, 

fninii iarte11’ nas,łP’* wybuch; jeden robotnik zabity, ośmiu 
B Wiedeń 27-go lipea.—Na wielkich manewrach jesień- 
aust !liai^°ych s'? odbyć wobec cesarza i następcy tronu 
-X. f7Jaekiego. będą też wyżsi oficerowie francuzey. 

stanowisko Kheireddina byłoznowuż zachwiane, a dy- [ 
misja jego prawnie podpisana, a tymczasam powiał | 
inny wiatr nad Bosforem i wielki wezyr utrzymał 
się przy władzy, a nawet, jak zapewniły ostatn.e de­
pesze telegraficzne, zdołał przekonać sułtana o potrze­
bie przyjęcia warunków ograniczających jego bez­
względną władzę. Spodziewają się też w Stambule 
poważnych zmian, wielu nowych nominacyj idymisyj 
bezpośrednich. Osman, Said, Savas i Kadri-pasza bę­
dą musieli ustąpić, a z nimi pierwszy sekretarz suł­
tana, Riza-bey, obaj szefowie czarnych rzezańców i kil­
ka innych osób z otoczenia sułtana. Kheiredein przy­
gotował 40 nowych nominacyj. Pomysł oczyszczenia 
atmosfery pałacowej jest ze strony wielkiego wezy­
ra bardzo śmiałym i bardzo praktycznym środkiem 
Wie on dobrze jący ludzie dotychczas otaczali Abdul- 
Haraidai jaki wpływ na niego wywierała kamarylla. 
Ulegano kaprysom sułtana, wyzyskiwano jego słabe 
strony i intrygowano bezustannie w prywatnych inte­
resach na niekorzyść sprawy ogólnej. Sułtan dał się 
prowadzić temu, kto lepiej pochlebiać, zręczniej sidła 
zastawiać i głębiej pod innymi dołki kopać potrafił.

Nepotyzm w najwyższym stopniu rozwielmożnił 
się na dworze sultańskim. Rozgłoszono, że sułtan ma 
jedną żonę wybraną, z którą ży je—nieprawda, ma on 
ich dziewięć, oprócz kilkuset niewolnic, a każda z tych 
pięknych hurys darła łyka, ile się dało, i swoich ku­
zynków i krewnych zręcznie umieszczała przy dwo­
rze. Osman-pasza zaś zabezpieczył się na wszystkich 
punktach, poobstawiał niemal wszystkie ważniejsze 
pozycje swoimi, zaufanymi ludźmi. Dwaj sekretarze 
sułtana są krewniakami Osmana. Jedyny Kheireddin 
nie dobijał się o niczyje względy, prawdę ciął wszys­
tkim w oczy, zacząwszy od samego sułtana i przyjął 
niejako rolę margrabiego Posy na dworze Abdul-Ha- 
mida. Walkę też stoczyć musiał nielada, chcąc do­
prowadzić do pomyślnych rezultatów. Powiadają, że 
zmiany programatu rządowego zażądał na lat pięć 
pod gwarancją s’iltańskiego słowa. Ciekawe szcze­
góły powinny nam w tych dniach przynieść telegramy 
z Konstantynopola.

St. Peter. Gazeta, jako objaw politycznej sytuacji— 
uważa urlopy pięciu posłów rosyjskich. Wszyscy oni 
opuścili na dwa, lub trzy miesiące swoje dyploma­
tyczne stanowiska, co uważać można za dowód, że ani 
w Paryżu i Londynie, ani w Berlinie, Wiedniu i Rzy­
mie nie pozostała żadna ważniejsza kwestja w zawie­
szeniu. Jedynie pobyt ks. Łobanowa w Konstantyno­
polu jest charakterystyczną wskazówka, gdzie wła­
ściwie dzisiaj środka dyplomatycznej działalności Ro­
sji szukać należy.

Od kilku dni wyszła znowu na jaw sprawa o for- 
teczkę Arab-Tabia, która przy rozgraniczaniu Rumu­
nii stała się szkopułem dość poważnym. Kosja rzeczy­
wiście w ostatnich czasach zażądała ostatecznego za­
łatwienia kwestji przynależności tego punktu, ale 
z tego ziarnka prawdy urósł cały dąb plotki. Roz­
puszczono bowiem pogłoskę, iż Rossja całkowitą ewa­
kuację Bulgarji czyni zależną od rozstrzygnięcia po­
wyższej sprawy. Tymczasem wojska rosyjskie opusz­
czają bezustannie półwysep bałkański i w oznaczo­
nym terminie ani jednej setni kozaków nie będzie 
więcej w prowincjach tureckich, ni sławiańskich.

Pomimo dość oziębłego przyjęcia ks. Aleksandra 
Battenberskiego w Konstantynopolu i pomimo prze­
powiedni pessymistycznych, stosunki międsy Bulga- 
rją a Porta, układają się wcale pomyślnie. Rząd bnl- 
gaiski chce widocznie żyć w zgodzie z rządem sułtań- i 
sknn. Niedawno temu chodziło o zmianę służby sanitar­
nej w Warnie, którą spełniali dotychczas urzędnicy 
tureccy, odtąd zaś objąć ją mieli bułgarscy komisa­
rze. Porta zwróciła się do ks. Aleksandra z prośba 
o przedłużenie jeszcze terminu urzędowania turków i 
książę bez najmniejszej trudności zgodził się na to. 
Fakt sani nie ma wielkiego znaczenia, ale jako objaw 
stosunku wróży wcale dobrze o usposobieniu rządu 
bułgarskiego.

We wschodniej Rumelji zaczynają się agitacje 
wyborcze do sejmu prowincjonalnego. Dyrektor wy­
działu spraw wewnętrznych polecił utworzyć 26 ko­
mitetów, które przeprowadzić mają i kontrolować za­
powiedziane wybory deputowanych.

Rozumie się, że l ulgarzy wszelkiemi siłami starać 
się będą o przeprowadzenie swoich kandydatów7; lu­
dność grecka, zrozumiawszy swój polityczny interes, 
rozwija również energiczną agitację, aby sobie zape­
wnić poważny zastęp reprezeniantów w sejmie.

Kwestja heleńska ospale posuwa się naprzód; Pol. 
Cor. dowiaduje się, jakoby mocarstwa traktatowe tym 
rnzem chcialy stanowczo położyć kres tak długiej 
przewłoce i postawić Porcie termin, do którego mu- 
siałaby się koniecznie zastosować i cośkolwiek wzglę­
dem pretensyj greckich postanowić. Rząd ateński na­
raża się wobec opozycji parlamentarnej, która nie 
chcejuż dłużej łudzić się gruszkami na wierzbie i za­
czyna szemrać coraz groźniej.

Po tak energicznem odezwaniu się mocarstw za­

chodnich w sprawie przywilejów wicekróla egipskie­
go ucichło nagle tak, że nie wiemy nawet na czem 
się skończyła kwestja firmami sułtańskiego. W Pary­
żu i Londynie tymczasem t< czy się postronna akcja i 
bez aprobaty Wysokiej Porty. Anglja i Francja po­
stanawiają co im się żywnie podoba w sprawie e- 
gipskiej. "

Komisja kontrolująca finanse Egiptu, złożona z pa­
nów Wilsona, de Blignieres'a i innych, zająć ma wkró­
tce swe utracone .stanowisko, a Tewfik-pasza podobno 
z utęsknieniem wyczekuje tej chwili.

W Rumunji losy żydów, jako obywateli — nie zo­
stały dotychczas rozstrzygnięte.

W telegramie z Londyuu znajdujemy charaktery­
styczną wskazówkę co do stanowiska rządu angiel­
skiego względem opozycji rumunów. Salisbury w wy­
razach dobitnych i wcale niedwuznacznych przema­
wiał do depntacji żydów w kwestji równouprawnie­
nia icli współwyznawców na półwyspie bałkańskim 
i bez obwijania prawdy w bawełnę powiedział, iż nie 
spodziewa się, aby Rumunja popełnić chciała „tykie 
głupstwo", jak sprzeciwienie się traktatowi berliń­
skiemu. Musialoby* to, według zdania angielskiego 
ministra — narazić nawet państwową egzystencję 
Rumunji. W Bukareszcie ta pośrednia przestroga po­
winna wywrzeć niemałe wrażenie.

St. Pettrs. Wtedomosti dotykają kwestji obiegającej 
prasę rosyjską w formie pogłoski, o ewentualnej woj­
nie Rosji z Chinami. Dotychczas w stosunkach tych 
mocarstw żadne widoczne zmiany nie zaszły, posel­
stwo chińskie bawi w Petersburgu podobnie jak gu­
bernator Turkestanu, który zjechał tam w celu poro­
zumienia się z rządem o kwestję Kuldży. Nie wie­
dzieć nawet zkąd się ta plotka wzięła. W każdym ra­
zie, gdyby do wojny przyszło, to w obecnej chwili 
większe szanse powodzenia i korzyści byłyby poM©^ 
nie Rosji.

Telegramy.
(Ajencja Rudolfa Okręta).

Paryż, 28-go.—Arcybiskup paryzki wystosował do 
senatu pismo, w którem nazywa prawo o nauezahiu 
pierwszym krokiem w celu zadowolenia nieprzyjaciół 
kościoła. Prawo to zagraża porządkowi społecznemu 
i jedności obywatelskiej, zakłóca spokojność publi­
czną. Trzecia rzeczpcspolita nie powinna zmuszać 
do szukania w przeszłości wzoru sprawiedliwości i 
wolności.

Serajewo, 28-go.— Pełnomocnik Porty w sprawie 
granic w okręgu Limu Husni-pasza przybył tu wczo­
raj wieczorem ze świtą. Dodano mu pół szwadronu 
ułanów, jako wartę honorową.

Londyn, 28-go.— Depesza Lloyda z Valparaiso do­
nosi pod d. 26 b. m. zrana: Staiek parowy brazylij­
ski rozbił się przy Mocha, załoga i wszyscy pasażero­
wie uratowani.

Berlin 28-go. — Stwierdza sie dziś wiadomość, że 
Bennigsen usuwa się od życia publicznego. Wybory 
do landtagu odbędą się dopiero w końcu września, o- 
twarcie zaś jego na początku października.

Ateny 28-go. — Prezes ministrów Comunduros, 
przed odczytaniem dekretu rozwiązującego izbę, przed­
stawił w7 krótkiej przemowie położenie polityczne kra­
ju i zaznaczył, że stosunki wewnętrzne są pomyślne; 
zagraniczne zaś, t. j. kwestja grecka, znajdują się 
w pełnym rozwoju. Grecja cieszy sie sympatja całej 
Europy, nie uczyniła nic takiego, co by mogło zasępió 
jej stosunek do Europy i Turcji. Więcej Grecja zro­
bić nie mogła prt>y małych środkach, któremi rozpo­
rządza.

Burgas 29-go. — Dziewiąty korpus rosyjski opu­
ścił już zupełnie kraj. Jeneraił Stolypin odpłynął na 
statku parowym dnia 27 b. m. Spokojność zupełna.

Konstantynopol 29-go. — Chejreddyn pasza wczo­
raj otrzymał dymisję. Pierwszym ministrem mianowa­
ny Aarifi pasza, ministrem spraw zewnętrznych zaś 
Sawfet pasza.

SZARADA.
Pierwszy druai w Polsce—trzecie w alfabecie, 
Cala wzrost ma w ogrodzie—ten zaś co z niej—jęcia.

(Znaczenie zeszłej szarady: Kamtele}.

TEATR WIELKI.
Dziś: Lohengriin.

TEATR LETNI.
Dziś: Okno na 1-m piętrze.—Jestem zabójcą!—Posta­

nowienia. — Filiżanka herbaty.
Jutro: Otello.

Cena okowity z dnia 29 lipea.
Hurt. skł. wiadro, rs. 6.825 garniec rs. 2.22.
—Wy Bokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 7 c*K 3 

Dziś rano eiepła st. 13 w południe ciepła su 18. Re®- 
mura 765 (Pogoda.) .



Xa^lnd leczniczy specjalny dla choróh gnr- 
dhinych, wenerycznych i skórnych d-ra Si 
Chor, przychodu., przyjmuje rano od 9—10 ’/, i od 4 ‘/2 
do U po południu codziennie.—Miodowa nr ló.

-15648—1-0

KRAJEWSKI,nauczyciel kaiigrafji, udzielaiekeji popra­
wnego pisania i wykonywa ręcznie wszelkie roboiywza- 
kres sztuki pieknopisrna wchodzące. Wowy-Swiat nr 66. 

—15649—1—3

— JJ$r Frankenstein powrócił z zagranicy.
Szkolna, nr 1. 1—1—15,618.
£3i^3a»33£ltfk&U&aflaiBaŁfiil££dMi^i&E2itiftSlttC3i^l£iaMfi£3£&Bi3*23iZ£2a££EtfiQU3!KSi2aałXi2żJKe3e

— Dr A. Stankiewicz przeniósł swe miesz­
kanie z pod nr 44, pod nr 62 przy ulicy Chmielnej. 
Przyjmuje chorych do godziny 10-ej zrana i od 3-ej 
do 6 ej i-o południu. 4—6 — 14,687

— £t. ESobrzanrki, właściciel perfumerji przy 
ulicy Wierzbowej, uzyskał zezwolenie ministra spraw 
wewnętrznych na otwarcie:

JP/erwn.seyyo kaucjonowanego 
Han toru, rek o m eii da cj i 

Nauczycieli i Guwernantek, 
który będzie wkrótce otwarty na-mocy przepisów wy­
danych przez rozkaz JW. Jenerał-Gubernatora hr. 
Kotzebue. 1 —3—I5.254

Kurs giełdy warszawskiej, — dnia 29 lipca 1879 roku.
Weksle.

Berlin n vista z krótkim terminem dnfi 300 marek............
Londyn 3 mieś. T) za 1 i. sc...........................
Paryż 8 dni y> za 300 fr...........................
Wiedeń 8 dni r r> za 150 11........ '....................

Dopełnione tranzakcje
Z końcem giełdy

żądano piaeoao

143 19—2 >—40—47 ‘/2— 143.62’.’j —.
9 73‘/3—74-75—75>/a 9.76 —.

115 95 — — — 116.40
1.ŻG.30 — 126.60

Wartość trupo iów: od listew zasu 41':, nowych ól’;l8 zastawnych m Warszawy serji 1 i 11 163*;, m. Łodzi 122% 
listów likwidacyjnych 614/9, obligów skarbowych 131'/to pożyczki prein. 1-ej emisji 22%; 2-ej emisji 18t9/ia

MO-iety: Póiimperjały rs —.------ Sztuki dwudziestofrankowe rs. — marki niemieckie rs. — kop —
pruskie bilety bankowa rs. — kóp. — bankowe guldeny anstryjaekie rs. — koo —.
i TWriwuu-riTrrnTHWi—iri-gmmnnMm »— .TO  .........  , , nummiiiw imiumrr—     hiiiuhimmimiiiuhiih—111

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje:

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem giełdy
żądano | płacono żądano płacono

Oldigi skarbowe rs. 100. . . _ . _____ Ake. wici. tow. Ros. kol. żel. __
4% L. zast. 3 okr. ser. 1 i II. ---• 100 — za rs. 125 .... i............—,
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. — .— 9.) 30 — Akc. dr. ż. War.-W. rs. 100 —. —.—

„ r r niałe. 99. ■ 99.20 —._ Akc. dr. ż. War.-B. rs. 100 _ ,—
Listy zast. m. War. serji 1. 95.25 95.50 —.— Akc. dr. ż. W’ar.-Terespols. —. —.—

, - „ U- ——_ — 95 25 —,— Akc. dr. ż. Fabr.-Łódzkiej. . —, — 123 —
., .. 111 94,05 60,70 94.80 Ake. Banku Hand, w Warsz. 270.— «—.**•

Listyzast.m. Łodziserji Ii U. — —,— —,_ Ake. Banku Dyskom w War. —, 270.—
4% List, likwidacyjne duże. 88.75 88 90 ■—.— Ake. Banku Handl, w Łodzb — —. —— —. •—*

„ małe. —- —— 88.CO ,— Akc. War. tow. ub. od ognia. _ . —— 145.—
Bil. Bank. Ces. ser. I 11 i III. —.— —. —-,— Ake. War. tow. fabr. cukru 735.—
Kos. l’oż. Brem, z r. 1864. . --- --- —,__ Ake. tow. lab. cukru Józefów _ 260.—

—, — — ■ — —.— Akc. Dobrze!, tow. fab. cukru _ . 620.-
I Pożyczka wschodnia rs. 100 _ ,_ —._ Ake. t. Lilpop. Rau i Loew. __e _ t_
11 Pożyczka wschodnia rs. 100 —— ! --  .__ _ ,_ Akć. towarz. fabryki machin _ t _ ,—
111 Pożyczka Wschodnia 100 1 —.— Ake. towarz. Łazien. i Łaźni —.

HOTEL EUROPEJSKI.
Przybyli dnia '28 Lipca 1879 r.

Szulc Edward, rzecz, radca stanu z Wie­
dnia; Podezaska Jadwiga, obywatelka z Zale­
sia; Chądzyńską Feliksa, obywatelka z Zale­
sia; Cłiudzyński Feliks, ob. z Zalesia; Laeom- 
be Mateusz, ob. z Wiednia; Verdife Jan, inży- 
ni;r z Wiednia; Kern Edmund, kupiec z Brze­
ścia; Kozibok-Niesiałowski August, ob. z Miń­
ska; Reiten Józef, ob. z Mińska; Fuks Wło­
dzimierz, prokurator z Płoeka; Simunt Guido, 
obyw. z S dc; Szmatr Karol, obyw. z Drezna 
C/.ubarski Jan, inżynier z Dąbrowy; Mennlieim 
Filip, kupiec z Berlina: Gartnig Konstanty, 
reg. kolleg. z Petersburga; Gołubow Aleksan­
dra, żona podporucznika z Moskwy.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 30-go, t. j. w Środę: Kartoflanka, kieł­
basa, kapusta........ —.... I . . ..... . ■■■, ■■in.u .................. —

rv Teiltr ar'ystów dra- 
JCjJLLŁlJ’1 matycznych pod dy­
rekcją pana Karola Doroszyńskiego.— Jutro: 
Mało-Mieszczanie, komedja w 5 aktach 
bardon.

Otwór cny pi zed czterema laty

dta przygotowania do egz?m nu wol­
no wstępujących do wojska i do 
szkół junkierskich na prawach irze- 

ciego rzędu.
Przyjmują się pa sjouarzn i przycho­

dni. Zapis codziennie prócz dni świą*ec/.u’. eh 
od 5—7. po południu w kaneellarji zakładu 
przy ulicy ILeszno Nr 2», dom W. Ku- 
tarskiego. 15—0 — 13198 —
Igoial IM 

przy ulicy Leszno tir 26 dom IV-go Ku- 
barskiego, „apis codzknnie prócz dni świą­

tecznych od 5—7-po południu. 
BLasiarietz Michałowski 

Nauczycie) prywatny, 
Lizednik 1 yrekeji Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego. 16 —0 — 13199 —

Wspólnik, 
potrzebny jest do interesu dobrze procentują­
cego dla powiększenia i rozwinięcia działal­
ności, z czynnym lub bez udziału. Kapitał 

potrzebny od 3-eh do 4-eh tysięcy rubli.
Wiadomość przy ulicy Twurbef Sr 5, mie­

szkania 21, każdodzienuie po 8-mei godzinie 
wieczorem. 3—6 — 15210 —
gxxxxxxxxxxxkXXXXxxxjs 
Pracownia kwiatów § 
M 4 X
I Gabryeli Frey, Ś 
tp Krakowskie-P/zedtnieście Nr 31 X 

obok Saskiego Hotelu, '
poleca swoje wyroby w wielkim wy- X 

borze, io cenach umiarkowanych. X 
w 6-e _ 14764 _ X

^xxxxxxxxvocxxxxxxxxxy

X
X

Roboty Zduńskie, 
to jest stawianie nowych i (irzestawianie sta­
rych pieców, dokonywa z wszelką akuratnó- 
ścią i po nizkiej cenie, przy ułier Chłodnej 
Nr 58.—H. Lasocki. —15634—1—3

Bo iutau piysloTOtailuw, 
będącego już w ruchu, poszukuje się wspólni­
ka z kapitałem gotowizną, najmniej is. 4.000 
i pracą wspólną w zakładzie—Oferty proszę 
składać pod lit. A. B. 2, w W-rsz. Agentu­
rze Ogłoszeń. Senatorska Nr 22. 
_____________________—15628—1—3

Do sprzedania

Dw stareżjiae malewiiiia aa szkle, 
pochodzące z galerii Książąt Radziwiłłów i 
Obraz olejny „Chrystus i Samarytanka," 
pędzla włoskiego.— Obejrzeć można przy ulicy 
Leszno pod Nrem 9, w mieszkaniu Nr 5; po­
między 12 a 4 godziną. —15512—1—3

Algieri a męska szopy, 
do sprzedania za przystąpną ęęne. —Wiado­
mość codziennie od godz. 3 do 7, u rządcy 
domu Nr 23, Alejo Jerozolimskie.

'__________  -15597-1-3
Just do s. r/.edania

, Osada Rolna ajli Ftart
Sto morgów rozległości zawierająca, w pięk­

nem położeniu, przy szossa fabrycznej nie la­
icko miast i kolei żelaznych położona, w tern 
dworek murowany o kilku pokojach z za­
budowaniami. w dobrym stanie, dizewami o- 
cieuiony w błizkości rzeki v raz z brzegiem 
takowej, łączka i ładną olszyną, na Ville 
z kąpielą służyć mogącą. Szacunek rs. 60CÓ 
sześć tysięcy. Wiadomość Marszałkowska 
Nr 18, mieszkania Nr 11, zastać można zra­
na do 10-tej, po południu od 2 do 5-tej.

1—4 — 15577 —
Jest dos;frzedania

Fortepian 
mahoniowy, o G i pół oktawach, w zupełnie 
dobrym stanie; Łóżko jesionowe, średniej wiel­
kości i Stół duży <ila Jeoinetry.—Ulica Grzy­
bowska Nr 2. mieszkania 18. —15599—1—3

Jost do sprzedan a 

FORTEPIAN 
palisandrowy, z całym blatem metalowym, 
4-ma ejprejeami, w bardzo dobrym stanie, Sy­
stemu belgijskiego, za rs. 330. — Wiadomość 
przy uiicy Piwnej pod Nrem 9, na 2-m pię­
trze. w podwórzu; dowiedzieć się można, rano 
od godz. 9 do 8 wieczorem.

— 15575—1-2

z meblami i usługą, jest do najęcia od 1-go 
Sierpnia.—Wiadomość u Kasśierki w Łazien­
kach Akcyjnych. —15607—1—1

Do wynajęcia zaraz

na dole, z meblami, usługą i samowarem.— 
Chmielna Nr 1. w bramie na prawo, na dole, 
mieszkania Nr 30. —15624—1—3

który obecnie ukończył giinnnzjuni filoloiiezne 
z medalem, życzy udzielać korrepyeje.—Oler- 
ty uprasza się składać w Rcdakeii pod lit. 
X. W. —15595—1—3

Dystylarnia J. Fuchs w Warszawie, za­
wiadamia niniijszym Szanowną 1’ubliezność 
iz z dniem 26 b. m , otworzyła

Nowy-Skład 
wyrobów swych, pizy ulicy Senatoiskiej Nr 
20, w domu W*go Kaftal. —15596—1—3

Jest do sprzedania:
Łóżko dubeltowe francuzkie, materją pikowa­
ne; Meble mahoniowe, to jest: Stół, Kanapa, 
dwa Fotele i 12 Krzeseł. Dywan angielski 
duży, oraz Obrazy oleme i Akwarelle.-—Ulica 
Marszałkowska Nr 47, stróż w--każe.
______ _ —15598—1—3

Glina bezpłatna.
Hoża ulica N’r 5.

—15579—1—6
2ia ceiię r: zką 

jest kilka Ganilmk Mebli 
do sprzedania, gustownie mat: r ą krytych i 
wyścielanych włosem, oraz Szeslong kryty 
skórą szagrinową.—Wiadomość: Swiętojerska 
Nr 22, n wdowy E. FiuPaml. —155 8—1—3
Wa na wśadoznosć ula JW. i W W 

Obywateli i budowniczych.
Wielki wybór

tak mosiężnych jak zwyczajnych, zarazem 
przyjmuje okucia do drzwi i okien, oraz repe­
racje Maszyn do szycia, po nicpraktykowanych 
cenach, z czem się poleca

Ulica Trębacka Kr S£, obok fotelu An­
gielskiego. —13874—6—12

I
WafeefllaFeteLł." |j

Z powodu zaszłych okoliczności, jest M | 
do sprzedania Fizi.2U.HA, w dobrym K 
miejscu, el gancko urządzona; do kup- S 
na potrzeba rs. 550.

Wiadomość w Kiosku na Zielonym 
Plaeu. 2-3 — 15385 —

W szkole realnej Vl-cie-klasowej z 
żoośeia cŁemicm, Diuna Nr 5.

Na rok szkolny 1879,80 zapis uczniów j>rzy- 
chodnieh i pei.sjonarzów, rozpocznie się d. IG 
Sierpnia i trwać będzie do kor.ea tegoż mie­
siąca Wykla-l nauk rozppeznie się dnia 1-go 
Wrześ da. — Przełożony szkoły Ł Łopustd, 
b. Inspektor Ginin. w Łomży. 2—6—15521—
do najęcia dla osoby pici żeńskiej, chodzącej 
do całodziennego zajęcia.—Wiadomość w Kio­
sku przy Kopamiku. —15574—1—3

o

o

o

w- wieczór

Zamiejskie wycieczki a
Administracji zakładu Restauracyjnego 

w „Zaciszu*' ) olożonego na 4-tej wiorści 
za rogatką Ząbkowską, ze stacji przy domku 
żelaznym na Nowym Zjeździe, wyseła codzieU" 
nie swoje omnibusy, po kop. 25 od osoby, 
w następującym porządku:

Do Zacisza:
godzinie 7 rano

godzinie 3 po południu 
„ 6 w wieczór

’i _ ’>z. Zacisza:
godzinie 9 rano

„ Iw południe 
„ 5 w wieczór

., 11 w nocy.
W każdą niedz elę i święto komunikacie 

omnibusami zdwojona; orkiestrai og-uie szu* 
czne. 2-2 — 13772 —

Ważna wiadomość
1>ŁA PA¥ÓW

BfflllfflW

D<> oddania w dzierżawę w Wilnie, obgzer* 
ny lokol na restaurację wraz z salą koncei* 
tową, estradą dla urzedstawień scenicznych * 
wszelkien i innemi wygodami. Zakład tea 
w pięknym publicznym, botanicznym ogrodzie, 
otoczony górami, przy rzece. Jest to miejsca 
ulubione i nadzwyczaj przez publiczność uczę" 
szczane B.iż-zi wiadomość otrzymuć można a 
pana Józefa Kolna,Aleja Jerolimska 3G, ,Jo 9 
rano i od 3—5 po połudn u. 6—6_  14474-*

WIOLONCZELA- 
fabryki Awćżti, jest do sprzedania za rs 189. 
na ulicy Karmelickiej, w domu Nr 10, mis' 
szkania 6. ' —15416—3—3

Jest do wynajęcia z meblami 

3 Pokoje, 
kuchnia, z wodociągiem i z ewem, i 2 skłe* 
dziki na 3 piętrze, do kwaitału lub miesięeż* 
uie.—Ulica Zeoda Nr 6, wiadomość u stróża- 

—15175—2—2

w każdym czasie, ze Mspóinem wejściem, 
3-m piętrze, przy familji, jest do wynajęcia 
dla osoby płci żeńskiej, lub też dla Nauczy' 
eielki lub Panienek chodzących do magazyn"* 
Ulica Złota Nr 11, mieszkania 13.

_________—15623—1—3
P O K Ó Jf 

duży, na 1-m piętrze, z oddzielnym wchoden1' 
jest do najęcia zi umiarkowaną cenę, za»'a* 
lub od 1-go Października, dla emeryta 
osoby spokojnej.—Wiadomość na Seweryno" 
wie.—Uńea Aleksandrja Nr 2779, l-sza sic^j 
1 sze piętro. Nr 27 mieszkania.—15586—1*^;

Zaraz jest do wynajęcia joden
POKÓJ > 

przy małżeństwie bezdzietnem. — bViS'i0^., 
u szwajcara hotelu Drezdeńskiego, ulica D‘“ 
gu Nr 36. —15663—4-2



— 15133 —3—3

. ^todiienłee w wieku lat 15, z prowincji, 
"tych" zasad, średnią kwalifikactę nauko- 

.5 posiadający, pragnie umieścić się w han- 
“U jako

<T !3E JE JfcT. 
ll^osanci raczą adresy nadesłać do sklepu 
" • Stanisławskiego, gmach teatralny Nr 476a. 
, —15570—1—3

tat«y zostawić adres w Red. Kuriera Warsz. 
PMjit. g. G —15611—1—1

Assełruruje l&oftsyjskie J^remjow® Pożyczki tak I-ezej jak i Il-gicj emissji od amortyzacji.

KANTOR WEXLU i INTERESÓW BANKIERSKICH
ORAZ

KOMISSOWO-INKASSOWO-EXPEDYCYJNY

JULJANA PEHKALA,
SENATORSKA Nr 4,

urządził

Wyprzedaż pozostałych z sezonu letniego

’’ijka, ze świeżym pokarmem, jest u aku- 
r ®rki przy ulicy róg Chmielnej Nr 1548/60 i So- 

Tamże Osoba spodziewająca się sła- 
Jl5pi. może znaleźć miejsce —1560^.—1—1

Ktoby życzył sobie przyjąć za swoją

Ktoby sobie życzył oddać

Dziecka do piersi 
flecie (której własne dziecko ma 5 kwarta- 
p ), 20-to-letniej, raczy się zgłosić na ulicę 

u*'»ańską pod Nr 16, mieszkania 10.
______________—15603—1—3

* U akuszerki Hedrych, 
5 każdym czasie jest pomieszczenie dla po- 

, ującyeb odbyć słabość, gdzie chore znaj- 
’’■"Ssliwa opiekę.—Świętojańska Nr 4, pię- ^ugie. * h —15632—1—3 *

dobrym stanie, mało używana, jest do sprze- 
eania pod Nr 35, mieszkania 10, na Nowo- 

’elnej; od godz. 11 do 3 do obejrzenia.
 -15605—1-3

Są do sprzedania

„ 4 to Olffljrj i 2 Bluszcze.
mdomość przy ulicy Leszno Nr 22, wprost 

stróż wskaże. —15573—1—3

Do sprzedania 

fd- Wy żel rassowy, 
ułożony do pola.—Krakowskie-Przed- 

9 i mieszkania 5; z ranu do godz.
o wieczorem. —15616—1—3

•Korzystny interes.
Jest do sprzedania prześliczna 

M Willa (Kolonja), 
n<iini°?a. 1° wiorst od Warszawy, w okolicy 
dach'odległość mórg 15; w ogro- 
*Pod.Wy drzew owocowych; zabudowania go- 
k rcze, dwór o 5 pokojach. — Wiadomość 
^iWze zakładów chemigraficznych Lu- 

a Krakowa, Nowolipki Nr 3.
—15617—1—3

Sklepik Wiktuałów 
do sprzedania, za cenę rs. 136, w każdym 
Czasie z powodu wyjazdu.—Ulica Nowo-Kar- 
tnelicka Nr 1 a. b. —15606—1—2
Do sprzedania lub zamiany na Wolant używany

Amerykan
w dobrym stanie.—Wiadomość u Teofila Ry­
bińskiego urzędnika Izby Kontrolnei, w biurze 
pizv ulicy Nowy-Swiat Nr 14, —15610—1—3

CHOMONTA 
dorożkarskie, nowe, z bronzami, do sprzeda­
nia.—Wiadomość na Nowym-Świecie Nr 57 
* kantorze wynajmu karet. —15625—1—3 ’ 

Futro lisy damskie, 
dobrym stanie, są do sprzedania za tanią 

-?n?, ktoby życzył niech się zgłosi na. ulicę 
sr.ianską Nr 2, dom Lewenberga, 3 brama", 
'®szkania 22, na trzeciem piotrze.

____________—15622—1—3 

fetob Skład Węgli 
wiedL01 ,a^ do odstąpienia lub posiadał odpo- 
MariańJi'.lac na tal£'nwy, zechco się zgłosić: 
1er.-.p'j'a Nr 2a, lokalu 7, lewa oficyna, par- 
szkanin ,^nnern Jest zn;llożć w miejscu mie- 
10 L-„'i lai>ijiijne, wozownią i stajnią na 8 do 

—15615-1—3

Od lat £5-stu istniejąca

— 15627 —

wyprzedaje Krzesła dębowe rzeźbiono, po ce­
nach fabrycznych. — Tamże potrzeba kilku 
Chłopców na praktykę, do robót rzeźbiar­
skich, tokarskich i stolarskich.—Ulica Bednar­
ska Nr 13.—P. Majchrzak.—15636—1—16

Ufowy nakład ilreitkopfa i Martia w Idpsku

w podwórzu,
składający się najmniej z 6 do 8 pokoi, przydatnych na zakład 

handlowy, ze składami i remizami w tym samym domu.
Offerty pod lit. Cl. JST. przyjmuje Agentura Ogłoszeń Rajch- 

man i Frendler. Senatorska 22.
1-1

pozostająca pod kierunkiem specjalistki z Wiednia, 
przyjmuje: Friwo ity, Koronki, Firanka, Snknie lek­
kie tarietanowe, Materje czarne i kolorowe, weł­
niane wyroby, Atlas czarny i koloroxvy, Atłas 
biały, Sizale tnreckie, francai&kie, kaszmirowe, 
czarne a t. p.

Ceny umiarkowane—robota dokładna.
______ NOWY-ŚWIAT Nr 72- 1—3 . — 15539 —

Nalewki Nr 18, wprost hotelu Londyńskiego, 
nadszedł znaczny transport Angielskich Dy­
wanów, oraz Dywany na łokcie, Wojłoków i 
Chodników, które sprzedają się bardzo tanio! 

g:pp. lijcGB otlstejuje_sie raiat.

LOSY
do 1-szej klassy 133 Loterji, nabyć można 

w Kantorze:

Ch. LICHTENBERGA,
naprzeciw Banku Polskiego.

U. Saimkiewycz.
1—3 — 15629 —

Będąc przez lat wiele starszą
Panną w fabryce Gorsetów paryz- 

kich pani Marji Payer, przyjmuję obtcńie 
u siebie wszelkie obstalunki na

GORSETY

z dodaniem przepisów o skargach dotyczących prawa własności, podług kodeksu austriackie­
go i z uwzględnieniem powszechnego prawa pruskiego, franeuzkiego, włoskiego i księgi u- 
staw Saskiej i Zurichskiej. Trzecie przejrzano i pomnożono wydanie, duża 8-ka. Cena ma­
rek 12. 1—1 — 15630 —

Przy ulicy Przechodniej pod Nr 949 na par­
terze, jest do sprzedania za rs. 60

Szafka mahoniowa
oszklona do książek, roboty berlińskiej.

1—3 — 15581 —

i do prania i do reperacji, do przerabia­
nia i wyrównywam także złe figury.

Zofja Morawska,
ulica Trębacka Nr 10, 2-gie piętro, wejście 
z dziedzińca. —7647—

Zapis uczniów do
(Szkoły Vl-cio .kSassowcj 

z oddziałem zasadniczym szkół realnych O- 
kręgu Naukowego Warszawskiego i Pensio- 
natem, przy ulicy Nowy-Świat Nr 18, prze­
żeranie utrzymywanej, rozpoczme się 4 (16) 
Sierpnia r. b. Egzarnina dla nowowst, pojących 
kandydatów, odbywać się będą od 8 (20) do 
15 (27) Sierpnia. Lekcje rozpoczną się 1-go 

I Września.
I Eugeniwsz Babiński.
i 1—6______________— 15579 —

Ktoby chciał,
w domu familijnym pomieścić jednego lub 
dwóch uczniów, z życiem i opieką, raezy 
się zgłosić na ulicę Złotą Nr 13, mieszkania 
Nr 15.________ 1—3 — 15601 —

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
„MERKURY" "

Podajc do wiadomości uczesfników swych, 
że sprawozdanie z działań Stowarzyszenia za 
ubiegłe XX półrocze, znajduje się w sklepach 
Stowarzyszenia i będzie wydawane zgłasza- 

! jącym się. Wnioski Stowarzyszonych kwalifi­
kujące się do przedstawienia Ogólnemu Ze- 
braniu, składane być mogą Zarządowi do dnia 
8 Sierpnia r. b. 1—1 — 15550 — 

Instytut gimnaslyczno-leczniczy 
Stanisława Gajewskiego, 
na Sewerynowie, przyjmuje chorych przycho- 
dnieh i na mieszkanie, a mianowicie dotknię­
tych zboczeniami kolumny pacierzowej iznie- 
któremi chorobami ehrenieznemi, jako to: po­
rażeniami, biednicą, nieprawidłowemi przewo­
dami (monstruation), leniwem trawieniem, hy- 
pochondrją, i t. p.—Lekcje gimnastyki hygie- 
nicznej i iechtunków udzielają się w dnie po­
godne w ogrodzie, w razie przeciwnym w sa­
lach zakładu.—Szkoła pływania i kąpiele dla 
umiejących pływać urządzone przy brzegu Pra­
gi pod „Antokolem“. ’ 14467—6—6

Ktoby sobio życzył iniec

Pokój ze stołem i usługą, 
lub bez takowego, może powziąść v iadomosć 
przy ulicy Chmielnej i róg Sosnowej pod Nu­
merem nowym 60/1548. mieszkania Nr 29.

1—3 — 15602 — J. S.________
( Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów,
z powozdu wyjazdu. Ulica Mostowa Nr 10.

1—2 __________ — 15584 —
W d. 18 t. j. w Poniedziałek między 6 a 

8 godzinami popołudniu, zgubiono w‘Alei U- 
jazdowskiej, mały, zloty, emaljowany 

damski Zegarek, 
z dewizką, agrafką i kluczykiem także złote- 
mi. Uczciwy znalazca raezy takowy zegarek 
zwrócić właścicielce jego na ulicy Wilczej 
pod Nr 9, mieszkania 5. Panów Zegarmistrzów 
i Jubilerów, uprasza się również o zwrócenie 
uwagi na podobny zegarek.

1—3 — 15643 —

12819980



— 146(50 —

FABRYKA BRACI H. i E. HELLER
nadesłała znaczny transport

— 14800 —
1

Drukarni Knrrra Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

jest do wynajęcia w każdym czasie, składali' 
cy się z. dwóch pokoi i kuchni, na pierwsze1" 
piętrze, wiadomość u szwajcara w hotelu p*' 
ryzkim, ulica Bielańska nr 9.

V ogródkiem do sprzedania, jeden z lepiej 
budowanych drewniany, 3 lata stojący, przy­
nosi rocznego dochodu 780 rubli i zawierają­
cy 2,250 łokci kwadratowych, gdzie jest jesz­
cze miejsce do budowania, za summę 7,600 
rubli; cali summa nie koniecznie jest wyma­
ganą do kupna. — Wiadomość tamże: Nowa 
Praga Nr 66 u właściciela, naprzeciw domu 
p. Konopackiego. 2—3—15525

w Motela Karopejskain
zwraca się przytem uwagę Szanownej Publiczności, iż k 'żde pudełko cegar tej fabryki opa­
trzone jest wewnątrz firmą' składu naszego. 3—3 — 14473 —

Skład Mąki i Legomin
i egzystujący’ od lat kilkunastu, w dobrym 
punkcie, jest, do odstąpienia zaraz.

Wiadomość w kiosku na Placu Teatral­
nym. 3—6 — 15252 —

Serge. 
Atłasy. 
Ci etony.
Toile chinoise. 
Toile ja ca rd 
Łomy

Instytut Leczniczy 
Sciesnionem Powietrzem 

Dra Wincentego Brodowskiego 
Nowy-Świat Nr 34)

Przyjmuje chorych (codziennie oprócz świąt 
od godziny 9-tej rano do 3-eiej po południu) 
z chronicznemi zapaleniami: krtani, oskrzeli i 
płuc, a równie też cierpiących na astmę, su­
choty i głuchotę i na choroby nerwowe po­
wstałe z ogólnego osłalienia.

15—0 — 7129 —

Magazyn Obić Meblowych
W. OCETKIEWICZA,

Wierzbowa Nr 4, w byłym Hotelu Angielski”1
Nowo zaopatrzony został w znaczny wybór towarów, jako to:
Bourdesois.
Bourret
Coteliny.
Adamaszki
Velour d Utrecht (gładki).

| Korzystny interes! j 
•X oddaje się w dzierżawę od No- X 
-X wego tłoku Dystylai nia z wszelkie- X 
-X mi rekwizytami i wodociągiem, szynk X 
44 dobrze procentujący, przy którym znaj- X 
■X duje sio obszerny ogród i wielka sala X 
■X tańca. Wiadomość Praga, ulica Bruko- 
-X wa Nr 405. u właściciela d< mu.
-X 2—3 ' — 15292 —

Uwiadomienie!
Zawiadamiam Szanowną Publiczni ść, iż 

prowadząc przez lat ratę Pracownię Wyro­
bów Złotych, przy ulicy Aleksandra Nr 14, 
dnia 24 b. m. otworzyłem sklep i powiększy­
łem moją pracownię ptzy ulicy Świętokrzys­
kiej Nr 16, wprost gmachu pocztowego, przyj­
mując wszelkie obstalunki i reperacje, wyko­
nywam takowe po cenach nader umiarkowa­
nych. z uszanowaniem

Antoni Popielowski.— 15357

Egzystujący lat 13, pod Nr 17, znany
8k łd d róż n y cli to w arów 

Stanisława Dyżewsl-iego, został prze­
niesiony na drugą stronę ulicy Świętokrzys­
kiej pod Nr 16, do domu dawniej W-go Gro­
towskiego. 3—3 — 15259 —

Granite.
Serwety gobelinowe, bourdesois dywanowe i repsowe.
Firanki tiulowe, gipiurowe francuzkie i angielskie, muślinowe vitrage. wie^* 
Dywany Stnyrneńskie francuzkie i angielskie odpasowane w rozmaitych w 

ściaeh i na toście.
Wszystkie te materiały Magazyn posiada w znacznym wyborze i po cenach un 

wanycłi.__________________ ______ 2-6 - 15554 -__________

Korzystna
Lokal wynajęty na

. Restauracje
na jednej z pryncypalnych ulic, w nowo-wy­
budowanym gmachu, z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności jest do odstąpienia; Lokal 
ten jest wraz z Sklepem, który może być wy­
najęty oddzielnie.

Wiadomość w Handlu Win E. L. Puchal­
skiego, Nowy-Świat. Nr 1. —14774—

dla Osoby pojedynczej, z meblami, z pościg 
i usługą, jest do r.a ęcia każdego czasu P'/J 
familji. — Wiadomość pod Nr 12 przy ulie? 
Aleksandria, na I-m piętrze, w drogiej sie®' 
gdzie żelazne schody, Nr 22 mieszkania. P«r<r 
zumieć się można od 4—6'/j.

zawiadamia że od d. I-go Lipca r. b, CYGARA jej wyrobu, sprzedawane są na 
całe Królestwo Polskie wyłącznie
W JlłGAZYAACii

J. ROSENBLUMA,
w Warszawie i Płocku.

MAGAZYN HURTOWY TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH I WEŁNIANYCH 

pod firmą: 

STANISLAW BENSEF 
egzystujący od lat 28 przy ulicy Żabiej 

w Warszawie,
z dniem 1 Lipca r. b. przeniesiony został na ulicę 

'Tłomackie dom W-go Bernsteina, Nr 9 nowy. 
Przytem nadmienia się, że nadszedł' świeży transport 

Koszulek hygienicznych siatkowych, 
których wyłączna sprzedaż mieści się w powyższym składzie;^ sprzedaż zaś 

detaliczna odbywa się także w sklepie przy ulicy Żabiej Nr 1, 
pod firmą:

J. (wOldfluss dawniej Stanisław Bensef egzystującym.
NB Kupującym hurtowo, odstępuje się stosowny rabat.
1—3

Ostrzeżenie!
Na dwóch arkuszach papieru zwyczajnej’ 

położone przezemnie wjęzyku polskim 
moje podpisy in b anco w kancelarji jedne?0 
z Sądów Gminnych, wypadkowo, czyli 
w złej wierze, zaginęły—ostrzegam ażeo 
wypełnić się mogących na tych " blankiet^ 
jakichbądż dokumentów, nikt na mnie P°, 
jaką bądź dalą wystawionych, nie nabywa1' 
gdyż o zwrot takowych jako bez przyczyń 
wydanjeh, prawnie się unomnę-

Łukasz Zarzycki.
2—3 — 15567 —

FABRYKA PIÓR STRUSICH
pod firmą:

PIERWSZA WARSZAWSKA FABRYKA PIÓR STRUSICH
przy ulicy Tłomackie Ar 3.

EMANUEL SACHS,
opierając «ię na stosnnkach bezpośrednie!: z Egiptem i przylądkiem Dobrei Nadziei, 
skąd sprowadzam surowy materjał do fabrykacji piór, jak niemniej na gruntownej 
znajomości fachowej, mam nadzieje, iż potrafię zadosyć uczynić wszelkim wymaga­
niom, nie obawiając się żadnej konkurencji. Uprasza zatem o łaskawe obątalunki.

P. S. Farbiarnia i Pralnia znajdują się przy fabryce, wszelkie więc zamówie­
nia na pranie, farbowanie i fryzowanie piór, wykonywają się w jaknajrychlejszym 

'* —15198—

Ao.3bo.ich o U,eH3ypoio Bapuiasa 17 (29) Boja 1879
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz Dodatek-

Pierwsza w kraj u Fabryka Napisów Metalowych
! Bortensteina i Poznańskiego !

dawniej A. B&OSlili 183-KfJA.
egzystująca od 9 lat przy ulicy Nowolipki Nr 6, z d. 8 b. m. przeniesioną została

na ulicę Długą Nr 41.
drugi dom od rogu u'icy Bielańskiej i Długiej, po stronie 

Hotelu Niemieckiego.
Wykonywa wszelkie znaki z literami metalowemi, j::ko to: szyldy firmowe dla

i kupców, Numera domów i mieszkań, tablice z napisami dla różnych władz in- 
stytueji, kolei żelaznych, poczty, kantorów, boleli, szpitali i t. p.. maki dli lekarzy

■ techników i kuoców. Napisy midgrobkowe Fabryka wyrabia także pojedyńeze litery gK 
różnej wielkości i wykonywa znaki pisane na metalu, drzewie i szkle wszelkich, gg 
rozmiarów i wykwintnej roboty, po eonach najniższych. Przyjmuje zamówienia z pro- M 
wincji i Cesarstwa. BORTEŃSTEIN i POZNAŃSKI.

5-6 — 14744

NOWO ZAŁOŻONA

BRACI H. i E. KELLER

Koleje żelazne: Odchodzą Przych.

m. K- j tn-_
warsz -wieaenz.
Pośpieszny 3 klasy .
Osibowy 3 klasy . .

6
11

— r.
05 r.

9
6

20 W. 
— w.

Osobowy 3 klasy . . o 45 w. 9 30 r.
Kurjerski 2 klasy. . 10 15 w. ’ 7 — r.
Warsz. Bydgow
Osobowy 3 klasy . . 6 45 r. 10 25 W.
Kurierski 2 klasy . 2 35 p. 2 45 p-
Osobowy 3 klasy . 5 45 w. 9 30 r.
Warsz.-Terespol:
Poczto Y 3 klasy . . 10 14 r. 8 7 W.
Ktirjerski 2 klasy . 3 45 p. 1 36 P-
Osobowo-Towarowy. 8 8 w. 7 23 r.
Warsz-Fetersb:
Osobowy 2 klasy . . 9 30 r. 7 33*-
Osobowy 3 klasy . . 6 43 w. 3 53 !*•
Pocztowy 3 klasy . . 11 ■-0 w. 10 20 r.

Nadw. do Mławy:
Pasażerski............... 9 52 r. 8 18 W'
Pocztowy..................6 45 w. 10 14r

Radwisl. ci o Kowla:
Pt cz.Towv..................1 43 p. 3 54 P'

Pasażerski............... 8 58 w. 8 55 f’
Obwodowa:

Z dworca Wiedeń. . 12 55 t>. 10

4603

47605^



DODHEUMHi WHMSKMJ IP 168.
Dnia 29 lipca 7879 roku._________________________________ Wtorek.____________ Unio 17 (29) hpca 1879 roku.

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 

otrzymała na skład główny

Kąpiele Schwarzenberg,
Węgierski Grufcnberg- na Hpiżu,

Wspomnienie z podróży odbytej w lecie 1878 rj 
opisał

M vrBM’.vIi ■ <■ ■■ <k»-•
z dwoma drzeworytami.

0

(Cały doehód ze sprzedaży przeznacza autor na cele dobroczynne).
Cena kopiejek 40 3—3 — 14915 —

CZYTELNIE NOWOŚCI
BELLETRYSTYCZMCH I IA IKON ICH.

jedna przy nliey Nowy-Świat Nr 4.
druga przy ulicy Granicznej Nr 9. * Jrk

Polecają d ie-’a wyborowe najświeższe Wletrystyezne i naukowe. V
Abonament, wszystkich książek w jęzjkaeh: polskim francuzkim i rosyj- 

skim, oraz książek z osobnej bibljoteki ,.dla dz eci i młodzieży miesięcznie y 
kop. 75 kwar alnie rs. 2. Kaucja is. 3. Do abonamentu książek angielsk ch 
dopłaca się kop. 30 miesięcznie. Abonament pism periodycznych bez osobnej 
^Opłaty.

Abonenci jednej lub drugiej i korzystać mogą z katalogów obu czytelni, ma- 
iąc tym sposobem do wyboru przeszło

8,000 tomów dziel
wyborowych najświeższych,

z których bardzo wiele w 4-ch, 6-ciu i 8-miu egzemplarzach.
3—3 —14786 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. o godzinie 12-stej w południe, odbędzie się w sali 

posiedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracjo na reperacje w domu 
Nr 500a w Warszawie, od summy anszlagowęj rubli 2150.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym eeny kop. 60 po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże kassie 
radium w ilości rs. 215 i na koszta ogłoszenia rs. 18.

Warunki i anezlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się repe­

racji w domu NróOOaw Warszawie, za summę rs. N. N. kop. NN (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone, w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 215 i na koszta ogłoszenia rs. 
18 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod N. N., pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

1—1 r- 15561 —

T’o fabryki kwiatów, Leszno Nr 26, potrzebne

Uzdolnione, podręczne i Dziewczynki do nau- 
przychodnie lub ze wszystkiem. — Tamże 

Potrzebna Bona Niemka —15487—2—3

Skład Wozów
« I Twarda Nr 10,
j>’eea różne wozy gotowe i na obstalunek, 

fyczki- — tamże Pługi i inne narodzie 
t01n'eze, c’raz

OSIE do WOZOW.
 5-6-14517—

Restauracj a
cąlem urządzeniem, na pielwszorzędnej uli- 

>■ istniejąca od lat k lkunastu, jest do odstą- 
r|en a w każdym czasie.—Wiadomość w Biii- 
r,e Komisowem St. Jermtiłowicz i S-ka. 
.___ —15408—2—3

. KRUK
-wojony Wy]ecial z ogrodu djiia 25 b. m. i r„ 
',lący znać o jego pobycie na konne Kro- 

T,'r'a.ln,Ó, i"jJ Nv 49,919a' otrzyma nagrodę — 
.Torrneuwy dobrze odchowane z naj- 

•kniejszej rasy do sprzedania. —15527—

FROTER
przyjmuje wszelkie obstalunki zaprawiania 
podłóg i posadzek—Ulica Aleja Jerozolimska 
Nr 21.—J. KEWICZ —15191- 3—3

Ważne dla panów Obywateli 
i właścicieli Mi u. Waiszawy, 

przybyły z zagranicy, przyjmuje wszelkie ro­
boty na bardzo praktyczny sposób, tapetowa­
nia pokoi i malowanie sufitów, oraz wszelkie 
olejne roboty i reperacje, za bardzo przystę­
pną cenę.—Róg Aleksandrą i Tamki Nr. 39.

K. I>ckiibnnowNki,
— 15240—3—6

HLIOTIK%EOWSKI, B 

przeniósł, swoje mieszka nie
na Nowy-Świat |>o<l Nr 38

i przyjmuje MVSZEJ2KIE roboty TAPI- 
CtełitSKIE, |o cenach najtańszych — po­
dejmuje c.e także i podobnych robót na 
wyjazd na prowincję, które wykonywa 
jak naiukaratniej. —23751—

KO W O - O T W O R Z O N Y

NOWO-OTWOHZONY

MAMfflOW .
1 CARA & E. ZAREMBY

ULICA EILI'GA Nr 22.
Zaopatrzony został w znaczny wybór materjsłów tak t tran- 

cuzkieli, angielskich jak i krajowych najcelniejszych 
fabryk.

Sprowadzając sami wprost z fabryk towary, jesteśmy w sta­
nie wykonywać zamówienia ubiorów z materjałów nojświeź- 
szych w wyborowych gatunkach i po cenach bar­
dzo umiarkowanych. Jak również pod względem wykoń­
czenia siniało polecić możemy JJWW. i WW. Panom nasz ma­
gazyn, polegając na kilkunastoletniej praktyce E. Zaremby 
w tej gałęzi, prowadzącego uprzednio z powodzeniem kilka zna­
czniejszych magazynów w Warszawie, o czem wreszcie ubiory 
gotowe w Magazynie świadczyć mogą.

Zamówienia listowne, jakna miejscu uczynione, takzwła,- 
snyeh, jak i powierzonych materjałów. wykonywane, z wszel­
ka akuratnością i po możliwie nizkich cenach.

1—6 " — 15515 —

nowych i używanych

JULJANA ZAŁĘSKIEGO, 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 63, w domu z hr. Kwileckich Zawiszy 

Kupuje meble mało używane, oraz przedmioty do ozdoby mieszkań służące 
2—0 i — 1:246 —

(Bardzo korzystny Interes!
Sklep Dystrybucyjno-Norymberg- 

ski, egzystujący od 10 lat, z wyrobioną kli- 
jentellą. zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
w tymże. Podwal Nr 2. —14997—5—6

Ostrzeżenie.

Biuro Mieszkań

15405 —
Posiada - 
tych cena

Ostrzegam mniejszym, aby nikt nie kupo­
wał połowy domu z.plaeem wmieście Socha­
czewie, przy ulicy Trojanowskiej Nr 73, w prze­
ciwnym razie b?dę poszukiwał na kupującym 
moich praw, jakie mi służą na mocy aktu 
rejentolnego. J 
____________________ —15.247—3—3

Nowe Garnitury metalowe emaljowa- 
ne i dekorowane do umywalni, jako też 
pojedyncze Dzbanki do wody, Kubły do 
wody’, Kubły do wody z klapą i Nocniki, 
zupełnie podobne do porcelany, bardzo 
trwałe i czyste, różnej wielkości Wa­
nienki metalowe do mycia talerzy i sre­
bra, jakoteż Półmiski i Talerze w nie­
bieskiej i białej ett.alji,

poleca 
FABRYKA LAMP 

i WYROBÓW METALOWYCH 

Fryderyka Trelle, 
.¥owv-^ujat Wr 1318 <?<»)•

* __________ —13914—4—6
W gmachu 11 gimnazjum, przy ulicy Szkol­

nej w każdjiu czasie znaleźć można
’’WYGODNE POMIESZCZENIE

i troskliwą opiekę dla panienek, uczęszcza­
jących do gimnazjum i in-yeh zakładów nau­
kowych. K' nwersacja w obcych językach i mu­
zy ua w miejscu. Cena pizystępna.

Leontyna Weber. 
—13864—6—12

LFIS-A-ZEŁZ
z kaucją rs. 200 w gotowiźnie, może znaleźć 
zaraz dla sieb.e zajęcie. — Wiadomość; Chło­
dna Nr 42. w składzie węgli. —15563 —2 —3 

uzdolnione ,v szyciu staników i podręczne po» 
trzebne są do A. Konopnickiej.—Nowy-Świąt 
Nr 35, drugie piętro, w oficynie.

—15410—3— 3

• Kapitał rs. 13,000, 
częściowo jest do ulokowania, na nierucho­
mość w Warszawie. — Wiadomość w godzi­
nach południowych, od gonziny 10, przy ulicy 
Solnej Nr 7, mieszkania 2. — Tamże jest do 
odstąpienia darmo PIES, z rassy wyżła i bul­
doga, zdatny do pilnowania domu. —15324—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest <lo odstąpienia

K‘A W I A R N I A
za przystępną cenę, w bardzo dobrym miejscu. 
Ulica Nowe-Miasto Nr 13, na prost. Skweru. 
_____________________ —15221—3—3 

Kantor Komisowy 
Jermnłowicza i 8-ka.

Tłomaekie Nr 9, ma do umieszczenia rozmai­
tego fachu Ludzi, z ehlubnemi świadectwa­
mi, których względom osób interesowanych 
ma honor polecać/ —15407—2—3

Garnitur Mebli 
do sprzedania, mało używany.—Tamże do wy­
najęcia ol 1 go Sierpnia 3 pokoje z ku­
chnią, ua dole od frontu. — Ulica Dzika Nr 
37.nowy. —15231—3—3

'^1 MAGAZYN HEBLI, 
róg Bielańskiej i Danielewiezowskiej Nr S. 
1-sze piętro, zaopatrzony został w rozmaitego 
rodzaju A1EBLE i sprzedaje po cenach umiar­
kowanych.

A. Mursztein.
_ ____________________ —14606—4—6

SZupefoa wyprzedaif
po cenach niżej kosztu lewarów Eława- 

tnycfe i Koronek.
Bernharda Kiingsland, 

ulica Niecała Nr 12 lit. a, obok Saskiego o- 
grodu. 14362—6—6

2570



li
Potrzebną jest 

Panna-Słuźąca, 
w średnim wieku, z dobremi świadectwami, 
cla osoby w wieku, oraz do zajęcia się ma- 
?em gospodarstwem domowem. — Wiadomość 
przy "uliey Królewskiej Nr 41. mieszkania 24, 
drugie piętro w oficynie. —15462—3—3

Uczeń do Apteki 
potrzebny jest zaraz na prowincję, w blizko- 
sci Warszawy.—Wiadomość . na ulicy Ogro- 
dowej pod Nrem domu 22, mieszkania 3.

-15448-3—3

potrzebne są zaraz do maszyny, oraz ( odręcz­
ne i do nauki, do szycia bielizny. Tamże jest 
Uczeń Gimnazjum Realnego, który ży­
czy sobie udzielać korepetycje. — Wiado­
mość przy ulicy Piwnej Nr 35. na 3-m piętrze.

3—3—15464—

iwyższem wykształceniem naukowem, udają­
ca się do Buska w końcu lipca, pragnie mieć 
powierzone jedną lub dwie panienki które by 
potrzebowały troskliwej opieki nad sobą, w cza­
sie podróży i kuracji w Busku.-Jeśli którzy 
z Rodziców życzą sobie wysłać dzieci pod 
opieką moją, upraszam ozłożenie adresu swe­
go w Redakcji Kurjera pod lit. A J. P., lub 
na ulicy Świętojerskiej Nr 14, u pani utrzy- 
Scej pensją, żeńską, gdzie porozumieć się 

mogli od 8 do 10 rano i po południu od 
4 godziny. —15534—2—3

Potrzebne są

do bielizny, podręczne, kompletnie uzdatnione, 
zarazem Panny "do ubierania negliży dam­
skich.—Ulica Niecała Nr 6 domu, mieszkanie 
na 2-m piętrze._______ —15500 —2—3______

Potrzebną jest zaraz do sukien 
PANNA 

podręczna, oraz Panienki do nauki. — Tamże 
nauka kroją sposobem ułatwionym.—F. Pio­
trowska, Nowy-Świat Nr 68, trzecie podwórze, 
na dole, wprost brajny. —15484—2—2

TECHNIK, 
mający lat 40 [taktyki, posiadający najlep- 
szereko mendacje, poleca się do zakładania i 
prowadzenia cegielni, modelowania ozdób bu­
dowlanych i do kierowania fabryką pieców 
kaflowych. Posiada tajemnice wyrabiania no­
wego rodzaju pieców cylindrowych, dotąd 
przez nikogo jeszcze nie używanych, oszczę­
dzających połowę orało, poszukuje miejsca, 
pod adresem: Kraków. Rynek główny w sza­
rej kamienicy,—K. Bz out oski. — 15465 —

Wspólnik,
I kapitałem rs. 6,0<i0, do interesu fabryczne­
go, pranie bez konkurencji, przyno­
szący 100%, jest poszukiwanym. — Bliższą 
wiadomość udziela, od godz. 2—3 po południu 
p. F. Liebeskind, Świetojerska Nr 12 lit. A.

—15381-3—3
Ja niżej podpisany

pod Nr 47 ulica Złota, polecam się Szawnym 
Fanom Obywatelom i Rządcom domów z swe- 
mi robotami, podejmuje się jak najakuratniej 
uzupełniać roboty poko'owo i znakowe, złoco­
nych, dętych, a także rozmaitych obrazów 
i landszaftów i odnowienie ram do luster na 
mat, po cenach jak najprzystepn'ejszycb.

Z szacunkiem E. STARSKI. 
—15152—2—2

Jest do odstąpienia
KUCHNIA

/rzy zakładzie Restauracyjnym, z bardzo do­
brem powodzeniem, któryby z panów kucharzy 
miał zamiar wziąść powyższą kuchnio, niech 
się zgłosi po wiadomość pod" Nr 1 ulica Ko­
zia, w składzie wódek.—Tamże potrzebna jest 
zaraz BUFETOWA, do powyższego zakładu 

-15522-2-3

Poszukuje się

i młodym pokarmam. do karmienia u siebie,NI —■■ ■ ■ « — . -I — - —'r A A* . . — I .*1 /U 1-— -o VI 7 1 <V .*1 Z* X .*. * W .T—dwutygodniowego dziecka. —Wiadomość: róg 
Kruczej i Żórawiej Nr 13, w podwurzu, lewa 
oberna. w sieni na prawo. —15379—2—3

Pianino
do wynajęcia, przy uliey Chmiel- 
lewej oficynie, na 2-m piętrze.

—15426-2 -3

!!! Tanio!!!
Pierścionek brylantowy do sprzedania, u 
Jubilera.—Świętojańska Nr 13 nowy.

—15135—3—3

I FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH

pjj dawniej A. VETTER et Comp.
^3! Przysposobiła OBICIA PAPIEROWEnajświeższych deseni i kolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane. 

Obicia matowe w jednych kolorach, w Unach do cienia stopniowanych.
nuns Obicia imitujące pisy utrechtówe.

Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia w stylu pompęjańskim it. p. w niczem nienstepujace zagranicznym, a o połowę tańsze.

mm Z uwagi na mnóstwo budujących się don ów, których świeże tciany wymagają mocnego obicia, fabryka używa obeenie 
nierównie grubszego papieru, co nawet dla osób mniej kompetentnych jest widocznem, a jako wyrób własny, jest w sta- 
nie wytrzymać wszelką konkurencję.

11PF" SKŁAD GŁÓWNY—Nr 15 Krakowskie-Przedmieście Nr 15.
Sfe 10—0 — 128ł 1 —

■ NAUCZYCIELKA, 
posiądająca świadectwo z Okręgu Naukowego, 
życzy sobie udzielać lekcje lub korrepetycje. 
Oferty uprasza się składać w Redakcji pod 
lit. X. Z._____________ —15305—3—3

Potrzebne są

FjŁHsnsry
do kwiatów, podręczne i do nauki, oraz i do­
brze uzdatnione.—Wązka Freta Nr 30. na 1-sze 
piętro od frontu. " —15232—3—6

Potrzebna jest

PANIENKA, 
która ukończyła gimnazjum, do przysposobie­
nia dziewczynki do drugiej klasy. — Wiado­
mość: uliea Pańska Nr 37, a mieszkania 2 — 
Tamże potrzebna Panna do lirawieeczyzny. 
_____________________—15266—3—3

Jest do sprzedania za nizką cenę

Garnitur Mebli
mahoniowych, Stoły obiadowe i Stoliki do 
kart.—Nowy-Świat Nr 12, u Tapicera.

1336 <— i

do sprzedania, w środku miasta, z ładnym 
cienistem ogrodom angielskim i owocowym.— 
Kto życzy objaśnić, raczy napisać do A. B. 
Warszawa poste restante. —lf375—2—3

FABRYKA 
Wyrobów Pończoszniczych 

z ulicy Hożej Nr 5, przeniesioną została 
na ulicę Nowy-Swiat Nr 76. drugie piętro, 
mieszkania Nr 11, naprzeciwko Klubu Ruskie­
go.—Przyjmują się zamówienia ni. Warszawę, 
prowincję i Russję. —15203—5—6

Owa Kaktesy-Alaesy, 
rzadkie okazy, każden 20 stóp obwodu, a 5 
stóp wysokości mający, rą do sprzedania 
w Dominium Stok-Laeki, pod Siedlcami, trzy 
wiorsty od kolei Terespolsidej. —15257—3—3

Przed 7 miesiącami w niebytnośei rodziców 
wyszedł i dotąd niewrócił

CHŁOPIEC
lat 13, na twarzy szczupły, piesowaty, mają­
cy znak pod okiem pół okrągły, ubrany w kurt­
kę i sakpalto, nazywa się Ignacy Oyrański.— 
Uprasza się wiedzących o nim o danie znać 
za wynagrodzeniem Wójtowi Gminy Czyste, 
lub rodzicom we wsi Wola Nr 38.
______________________—14983—5—5

Wdowa po Profesorze Uniwersy- 
ajpwKj' fetu, mieszkając na prost pensji, 
w' pobliżu innych zakładów naukowych 

przyjmuje Panienki na ’ ’ ’.
Bliższa wiadomość przy ulicy Widok Nr 8, 
mieszkania Nr 2, w bramie na prawo. 
_____________________ 4- 6—14895—

Nauczyciel
gimnazjum IV, przygotowuje nezniów do egza­
minów wstępnych, oraz przyjmuje tychże na 
stół i mieszkanie, z zapewnieniem rodziciel­
skiej opieki, pomocy naukowej i konwersacji 
w obcych językach.—Wiadomość: róg Kalik- 
sta i Nowowiejskiej Nr 14, w domu własnym. 
____________________ —14176—7 -10

Dla młodej ANGIELKI,
za konwersację, SAżjON oddzielny, umblo- 
wany z komfortem i innemi wygodami; zape­
wnia się jej nadto nastręczenie lekcji na rs. 
150 miesięcznie.—Zostawiać adresy dokładne 
w Biurze Ogłoszeń Nr 22 Senatorska, pod lit. 
H. H.______________ —14747—6—6

Ważna wiadomość
dla Panów Rękodzielników! Po ce­

nach znacznie zniżonych 
Magazyn Fornerów

przy uliey Mazowieckiej Nr 12 w Warszawie, 
sprzedaje wszelkiego rodzaju fornery i 
dtczewa zagraniczne w blokach, balach i 
deskach, różnej grubości po cenach znacz­
nie zniżonych. 6—6 —14554 —

Do sprzedania
i Majątek. Ziemski
< w gubernji Kaliskiej, rozległości ogółem 99 

włók, w tem 60 ornej, 12 łąk, 20 lasu po czę­
ści młodocianego i pastwisk 7 włók, gospo­
darstwo w dobrym stanie, budynki dobre mu­
rowane prawie wszystkie, inwentarz dobry 
i kompletny. — Bliższą wiadomość udzieli cu­
kiernia Fibićra w Kaliszu. —15137—4—4

Do sprzedania

Potrzebny jest

Jest do odstąpienia natychmiast z powodu 
wyjaodu

30 mórz, pięć wiorst od Pragi, w gminie Wa­
wer.—Bliższa wiadomość w Składzie galante­
rii, Marszałkowska Nr 57. —15262—3—3

Stołowanie prywatne.
Wiadomość w Kiosku na rogu Marszałkow­
skiej i Hożej. —15226—3—3

Praktykantdo krawca męzkiego.
Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 51, na 2-m 
piętrze od frontu, jako też Panna do kamize.ek.

-15249-3—3

Rs. 7,000,
ubezpieczone na Nr 1 hypoteki w Warszawie, 
na 8 procent—Wiadomość w dystrybucji róg 
Zielnej i Złotej, w domu W. Kahla.

—15’08—3—3

UCZEŃ
Szkoły Handlowej (prywatnej), życzy dawać 
korrepetycje z przedmiotów kursu gimnazjal- 
neiro, za lekcje muzyki, lub wynadgrodzenie. 
Wiadomość Krucza Nr 13, mieszkania Nr 3. 
_____________________-15243-3—3 

Poszukuje się miejsca!
Doświadczony w swym zawodzie Formiarz 

(Formermeister), obeznany praktycznie we 
wsz.ystkich gałęziach swego fachu; w formo­
waniu (kształtowaniu) etc., poszukuje dla sie­
bie stosownego zajęcia. Obeznanym on jest 
także, z robolami szmelcowanemi (emaliowa­
niem), oraz z pięciorakim gatunkiem odlewów 
ze stali, jak i z odlewem kutego żelaza.—Oferty 
uprasza pod lit. C K. 104, do kantoru tegoż 
pisma nadsyłać. —15234—3—3

z placem, położony juzy uliey Pawiej Nr 50a, 
do sprzedania na dobrych warunkach.—Wia­
domość na miejscu. —15423—2—3

Nie rwać zębów!
Juljan Wolff uwalnia, od bólu zębów beż 

użycia narzędzi metalowych i przy bez bole­
snej operacij, przez Władzę Lekarską za nie­
szkodliwe uznano. Praktyka przez Jat kil;,a 
przekonała Szanowną Publiczność o skutku 
niezawodnym kropli Wolfla, zasługują przeto 
aby każdy dom familijny oddalony od miasta 
był zaopatrzony w krople Wolffa, które wra- 
zie bólu zębów wńelkie usługi przynieść mogą, 
a od bólu zębów rzadko kto bywa wolnym.— 
Adres: róg hrakowskiego-Przedmieścia i Ałv- 
ksandrja, naprzeciw Szpitala Dziecinnego Nr 
16, na 1 piętrze. J. WOLFF.—13671—5—6

Fabryka Fortmianów i Pianin
JANA DUTZA,

Elektoralna Nr 20, 
poleca bztin. Publiczności Pianina o 7 okta­
wach, z mocnym i śpiewnym tonem, silnej bu­
dowy, zupełnie dorównywające dobroci zagra­
nicznym. na co daje kilko letnią gwarancję 
i sprzedaje po cenie przystępnej. Także przyj­
muje wszelkie reperacje i strojenia.

—14692—3—6

Są do sprzedania
Dwa Konie i Dwa Wozy,

do wożenia WTęgli wraz z zaprzęgiem i Dwa 
Magle Wiedeńskie do wzięcia z miejsca 
lub razem i Skład Węgli i Desek. — Konie 
można zobaczyć codziennie po 7-mej godzi­
nie wieczorem i w Niedzielę —Wiadomość n» 
miejscu, ulica Nowolipie Nr 40 nowy.

—15284—3—3

Rs. 700
kaucji, złożyć może miody człowiek, urzędnik, 
żonaty, poszukujący obowiązków Rządcy 
domu, ooznajmióny z przepisami admimsin-- 
cyino-policyinemi, zarządzający obecnie dużym 
domem —Ulica Wspólna Nr 12. mie«zk. 5: od 
godz. 4 do 8 po południu. —15270—2—3

Rsr. 4,500,
jest do umieszczenia na hypotekę domu mu* 
rowar.ogo, po Towarzystwie, baz pośrednictwa. 
Wiadomość przy ulicy Granicznej Nr 14, mie­
szkania 6; rano od godziny 10 do 12, po po­
łudniu od 3 do 5. —15398—2—2

Zakład Mechaniczny
Wilhelma Neumann

w Warszawie, uliea. ‘Żelazna Nr 14. 
trudni się budową Młynów i Tartaków wf" 
dnych, ja"koteż parowych, urządza Koła 
dhe, Cylindry do mąki, Maszynki do czyszczę.' 
nia zboża. Perlaki, Folusze, Stępie na kośe’> 
Kieraty, Wodociągi.—Przyjmuje wszelką r«' 
parację i wykonywa jak najstaranniej.

Prośby i Tłómaczenia, 
redagują się w biurze Radcy honorowy® Bur 
by.—Czysta Nr 4. —14961—6—6
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l>o wynajęcia, przy ulicy Nowy-Świąt Nr 37 
od i-go Października r. b. w ii urn.

obszerny i widny o 9-ch oknach wystawowych, 
Prawie do samego brnku sięgających, przy nim 

pokoje, sionka, pasaźyk i knchnia. za 1600 
rnbii srebrem rocznie. Sklep ten może być rów 
niez rozdzielonym na dwa, jeden większy i je­
den mniejszy.
- 5~~g ‘ — 14515 —

WWEGOmED 
[WZMACNIAJĄC® 

ra UŁATWIAJĄCA 
TRAWIENIE, 

i psnwRiCUACi zmoTO

WINO SG0 RAFAELA
PRZEPISYWANE PRZEZ LEKARZY jako mające pierwszeństwo nart winami przygotowanemi na Mazistych i chinowych pierwiastkach, posiada bowiem 

wszystkie wyżej wyszczególnione własności, nie mając niedostatków wymienionych win.
Zaleca się w SŁABOŚCIACH ŻOŁĄDKA. BLADOŚCI CERY, BRAKU KRWI i przy REKONWAŁESCENCYI.

znzAu'tfiM^czn^o^k obok'po^eszczon^. MARTEL, 18, boulevard Montmartre, Paris i we wszystkich aptekach. 
Dostać można n pp. Gallego, Spiessa Mrozowskiego Sicrzpntowskiego i Lilpopa. 8834—12—0

L*czy j>Katar?> Choroby piersiowe, Reumatyzmy Wywichnięcia, Rany, 
Oparzenia. Nagniotki. Znaiduie sie wt> wazwstkich antehach.

Poleca się x wielkim doborem Mebli najświeższych 
r»sonów, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach.

3-12 — 15014 ■-

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. A LI TW nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Otworzony Zallal tapetowania pokoi, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63.—Cena od 
roiki tapetowania po kopiejek 12. —15469—

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA

1,000 sztuk bali dębowych,
3” suchych, po łokci 4’/,, do sprzedani* 
w Browarze K. Machlejd,— Chłodna Nr 43.

—15494—2—3.

Szkolą prywatna męzka kla­
sowa w Warszawie, 

Krakowskie Frzedmieście Nr 6, 
wprost kościoła S-go Krzyż1, przygotowuj# 
młodzież do pierwszych czterech klas gimna- 
ztalnych, oraz na stałe utrzymanie. Zapewne 
jac dozór i pieczołowitość rodzicielską.

2-3- 15530—

Z Krakowskiego-Przedmieścia Nr 38
WILS»

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwo.
^ład w Wars.awio u Aleknandra Bocba. ulica Nowo-Senaiorska Ar 4. 26—0—5197— 

ł*r®y ulicy SwiętokrayKkicj Ir 17 wprost Włodzimier­
skiej, wejście przez sklep.

MAGAZYN MEBLI

Szyby Belgijskie
do wystaw i sklt pów, oraz du lanazaf’w, nn*- 
zmieniaace koloru, w różnvc!i rozmiar ach, po­
leca Sk ad Szklą, Porcelany i P'a ansu —Ulica

1 Podwal Nr 7. —15468—-2--3

Rs. 9,000
jest do wypożyczenia zaraz, całkowicie lub 
częściowo, na hypotekę domu w Wars/awie, 
w pierwszej połowie wartości.*’— Wia lomośc 
przy ulicy Skórzanej, obok Bazaru Nr 4, w ka­
wiarni P, Barlniekiej. —15253—3—3

FORTEPIAN
Kraiła et Sejdlera, w jak najlepszym stanie, 
jo sprzedania za przystępną eanę.—Obca Dłu- 
"a Nr 23, ostatni dziedzieniec, ostatnia sień, 
“rugie piętro na prawo. —15206—3—3

SKŁAO UATEfUAŁŚW APTECZNYCH
J. Mrozowskiego,

Miodou a Xr fi.
Ma zaszczyt polecić 

Słynną 
WODĘ KOLOŃSKĄ 

ELSNEROWSKĄ, 
w niczem nieu stępującą prawdziwej kolońskiej.

00—0 —19120—

NOWY-SWIAT Nr 25, 
do domu dawniej Iłffokiejewskiesfo prze* 

niesiony został 

GŁÓWNY SKŁAD 
KROPLI AMERYKAŃSKICH 

od bólu zębów, 

HIPPOLITA IDEWSim

fepimlażpimragór
na dcgodnycli warunkach, załatwia dom ko­
misowy Stanisława Jermiilowicza i S-ki.— 

‘Tłomackic Nr 9. —15406—2 —3
W majątku Kościelec, pod m. Kołem, jest 

do sprzedania

LOKOMOBILA, 
o sile 10-eiu koni, z. fabryki Lilpopa i liana, 
mało używaną i Młocarnia angielskiej fi­
bry ki, o sile 8-miu kom, zupełnie nowa obie 
za is. 3,500. —15483—2—3 ’

Poszukuje sie 

FOLWARKU, 
włók od 8 do 12, w tern lasu od 2 do 4 włók, 
łak na własną potrzebę lub więcej, w dobrej 
głębi?, w blizkosci którejkolwiek z kolei żela- i 
znych i w biizkości Warszawy, posiadający 
takowy do sprzedania, raczą przesyłać deta­
liczny opjs pod adresem W, G. w Warsza­
wie, ulica Widok Nr 11, mieszkania 10.

i istn eć będzie przy nowo-otworzonym 

WARSZAWSKIM, CHEMICZNEM LABOBATOBJOM, 
które wkrótce zostanie zaopatrzone obficie we wszelkie perfumeryjne 
wyroby, jako to: najnowsze angielskie i franeuzkie ekstrakta, perfu­
my, kosmetyki i mydła toaletowe, w eenac:: przystępnych, tak dla 
Szanownej Publiczności jako też i dla pp. handlujących

3—3 — 15082 —

dawniej F. HOR WART et E. WITKOWSKI.
Mam za,szezyt zawiadomić Szanownych Panów7 kundmanów moich, iż z dniem 19 Lłp» 

ca 1879 n ku, otworzyłem Fabrykę na nowo na swoją rękę, przy ulicy Ogrodowej Nr 7, gdzie 
dawniej, i przyjmuje obstalunki na formy d a Lut do szkła, formy do odłowów cynkowych i 
innych metali, formy do mydeł toaletowych, formy do prasowania kapeluszy, różne sztanca, 
oraz walce dla fabryk cukierniczych, przytem podejmuję się wszelkich rubót tokarskich z że­
laza i innych metali. Ulica Ogrodowa Nr 7.

3-3 -15421 _ _______________ F. • HOR W AKT.
Skład Tkanin

na pokrycie mebli, 40 lat istniejący, krajo­
wej fabryki Józefa Worowskiego, przeniesiony 
został z domu zwanym Petyskusa na ulicę 
Bielańską pod Nr 605, nowy 6. vis-a-vis ho­
telu Lipskiego, dwa okna od frontu, ■wejśeie 
z bramy na lewo. 21—24—13808—•_____ i . ■ —— .PAPIER FAYARD et EŁAYN



«■* IV -
Potrzeba* jest

zdatna do maszyny Zyngiera.—Ulica Podwal 
Nr 32 domu, mieszkania 9.—A Janowska. 
____________________ —15612—1—3

Potrzebną jest

Maszynistka 
do damskiej bielizny. — Świętokrzyzka Nr 19, 
Stróż wskaże. —15600—1—2

Potrzebnym jest 

Pomocnik do Geometry, 
Uzdolniony, z własnemi narzędziami, przynaj­
mniej bussolą.—Zgłaszać się proszę rano do 
godz. 11 io‘3po pdłudniu, do W-go Dębic­
kiego, Śliska Nr 10. —15583—1—3

Potrzebny jest w mieście Kownie, do Za­
kładu fotograficznego

RETUSZER, 
umiejący dobrze retuszować wizytowe karty, 
duże portrety, oraz klisze wiązie potrzeby, 
z pansją miesięczną sześćdziesięciu rubli — 
Adres: Kowno, fotograf Brzozowski, w domu 
własnym. —15593—1—3

Potrzebna zaraz z kaucją lub dobrą reko­
mendacją

Sklepowa,
do sklepu galanteryjnego i Chłopiec lat 14, 
do pomocy.—Kóg Widok i Marszałkowskiej 
Nr 22.________________ —15576—1—3

Urzędnik drogi żelaznej, obznajmiony 
Z przepisami policyjnenii, poszukuje zajęcia

Rządcy domu.
Ulica Pańska Nr 26, mieszkania 3. 

—15621—1—3

Praktykant.
Potrzebny jest młody człowiek, przy zdolno­
ściach w rysunku, do nauki grawerstwa i gi­
loszowania.—Wiadomość w kantorze fabryki, 
nlica Wolska Nr 15. —15619—1—5

Potrzebny jest zaraz

Czeladnik krawiecki, 
znający się na cerowaniu i wywabianiu 
plam, na stałe zajęcie, za dobrem wynagro­
dzeniem.—Wiadomość: Marszałkowska Nr 45, 
u Lubeekiego. — 15631—1 -3

Potrzebny jest 

ttczeiSt 
do handlu win i towarów kolonialnych J. Ko­
kowskiego, przy ulicy Nowomiejskiej, obok 
kościoła Ś-go Ducha. —15620-1—2

‘ > -- Aj- . ■. ■ •

pBiKffll I
rozległości włók 26, z inwentarzem tak Eg 

S żywym jak martwym, z zasiewami kom- $8 
® pletnemi, bez służebności, położone w po- EH 
feS wiecie Opoczyńskim gubernji Radomskiej, U 
Eg są każdej chwili do sprzedania, po ce- fig 

nie rs. 1200 za włókę. itf!|g| Osoby życzące sobie nabyć lub pośre- H 
pflł dniczyć w tej sprzedaży, zecbcąsię zgło- |M ŁS sić listownie do właściciela dóbr Pod- H 

czasza Wola, przez staeję pocztową H y
Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

Ife. Garnitur Mebli 
brokatelą kryty, mało używany, oraz dwie 
Szafy rozbierane, Szafka oo bielizny, dwa 
Łóżka, dwie nocne Szafeczki, Umywalka, dwa 
Lustra, Stolik do kart, Biurko, Dywan i Sze- 
slong skórą kryty, wszystko orzechowe.—No­
wolipki Nr 25, mieszkania 1, w sieni na pra­
wo, drugi dom od rogu Smoczej.

-15486—2-3

Sztyfty do obuwia.
Fabryka w Pińsku, gubernji Mińskiej, 
wyrabiają się sztyfty różnych rozmiarów z klonu 

i grabu, podług systemu berlińskiego.

W krotce w tejże fabryce będą się wyrabiać 
Kopyta dla szewców.
Adres: T. Płotnicki i Spółka w Pińsku 

_________________ —3287—33—52
W Drukarni Kur jer a Warszawski

W ILE A,
tuż za rogatką belwederską po le­
wej stronie, naprzeciw ogrodn bel- 
wederskiego położona, jest pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania.
Willa ta nowo, z cegły, trwale zbu­

dowana, i zaopatrzona oknami zimowe - 
mi; składa się z pięciu obszernych po­
koi, przedpokoju, 2 dużych kuchen, ła­
zienki z wanną i żelaznym piecem, we­
dług najnowszych konstrukcji, spiżarni, 
waterklozetu, werendy, 3 balkonów, 4 
dużych cementowanych piwnic i góry 
do suszenia bielizny; z kuchni jest oso­
bne wyjście na podwórze i do piwnic 
w ogóle cały rozkład bardzo prakty­
cznie urządzony.

Oprócz tego znajduje się na tej posesji 
domek dla odźwiernego,stajnia, komór­
ki rozmaite, ogród owocowy i warzyw­
ny 6100 łokci kwadratowych.
Posesja ta należy jeszcze do 

Warszawy, nie jest obciążonażadne- 
mi długami.
Także obok tejże possesji po­

łożony pusty plac 6000 łokci 
kwadr., którego jeden front naprze­
ciw ogrodu belwederskiego, dru­
gi zas od belwederskiej szossy, 
jest za nizką cenę do sprzedania.

Bliższą wiadomość powziąść można 
w sklepie Fryderyka Pulsa, Plac Tea­
tralny, u p. R. Wildt.

4-6 — 15341 —

-i, 110 sprzedania

pare Ranitmw Mebli, 
— używanych i nowych; Sofa, 

Szeslong, Stolik do kart. Fotel skórzany, Oto­
man i Kozeta.—Ulica Królewska Ńr 19, u Ta­
picera. —14901—6—6

Korzystna Praca Kobiet.
Maszyny do szycia

RĘKAWICZEK,
firmy

L. F. ROTH, 
na której codziennie rs. 2 zarobić mo­
żna. Tłomackie Nr 6.

Sprzedaż na miejscu,
4-6 — 15328 —

Jest do sprzedania kilka

Garniturów Mebli 
gustownie mat.fr.ą kryte, Sze- 

slongi, Sofy, Fotele i t. p.; Materace włosian- 
ne i sprężynowe, oraz używane meble, bardzo 
tanio!!! Marszałkowska Nr 58. wejście przez 
sklep. —14715—7—9
Do sprzedania zaledwie parę miesięcy używana 

Parowa Maszyna, 
wraz z transmisją. — Tamże do odstąpienia 
Lokal fabryczny, złożony z 9-ciu dużych 
pokoi i szopy.—Wiadomość: Chmielna Nr 60. 

—15241—3—6

PIEKARNIA
do wynajęcia w każdym czasie, wygodna, 
obszerna, z dużym piecem.— Stare-Miasto Nr 
53/34, wiadomość u właścicielki.

-15444- 3 —3
Jest do sprzedania

POWÓZ 
używany, na parę i na cztery konie, z kufrem, 
zdatny na miasto i do podróży.—Wiadomość: 
ulica Smocza Nr 2, u właścielki demu.

—15417—3—3

Nowy-Świat Nr 52 nowy, 
drugie pię ro od frontu.

Pracownia strojów, bie’izny damskiej 
i stołowej, okryć i kapeluszy dam­

skich
Po długiej pracy w zawodzie krawieeczyzny 

damskiej, przyjmuję wszelkie roboty w powyż­
szym zakresie, z materjałów moich lub 
powierzonych mi do roboty lub do 
przerobienia —Tamże potrzebne są Panny 
do kroju, znające dobrze krawiecczyznę dam­
ską i szyefe bielizny. —14935—6—•(>
yo.—Plac Teatjalny Nr 743c (nowy 5).

U akuszerki M. R.
Osoby spodziewające sie słabości lub przy­
jezdne na kurację, znajdą Pokoiki zupełnie 
oddzielne i wspólne, za umiarkowaną cenę.— 
Umieszczenie dziecka zapewnia się. — Ulica 
Chmielna Nr 4 nowy, vis-a-vis Belle-vue.

—15248—3—6

gd Do wynajęcia zaraz DWA LO- B
KALE elegancko zupełnie świeżo od- ■ 

•I nowione, na parterze od frontu: 4 po- K
■ koję, przedpokój, kuchnia, wygódka, ■ 
H spiżarnia, zlewy, wodociągi etc. Na 5®
■ 2-giem piętrze od frontu; pięć pokoi, K 
H przedpokój, kuchnia, wygódka, śpiżar- K Ul nia, zlewy, wodociąg etc. Wiadomość ■
■ na miejscu Żórawia Nr 24.

Po wynajęcia w każdym ezasie

!!?*<> JŁLm>J 
kawalerski. przy fatnilji, na 1-m piętrze od 
frontu.—Tamże jest do sprzedania Maszyna 
szeweka, słupkowa, nieużywana, z powodu 
zmiany okoliczności.— Ulica Ogrodowa Nr 28 
nowy. —15497—2—2

Do odnajęcia każdego czasu, miesięcznie

1 lub 2 Pokoje, 
z przedpokojem, kuchnią, wszystkiemi dogo- 
dnościami.—Nowogrodzka Nr ISA, wiadomość 
u stróża. —15473—2—3

Z powodu wyjazdu, do odnajęcia od 1-go 
Października

na 1-m piętrze, z dwoma balkonami, Nowy- 
Świat Nr ii, 6 pokoi, paBsaże dwa, kuchnia 
i sehowanko—stróż wsuaże —15420 —2—3

Każdego czasu do najęcia

Dwa Pokoje, 
z kuchnią i 1 Pokój frontowy, na 1-m pię 
trze, może być z meblami, przy ulicy Bednar­
skiej Nr 15. Wiadi mość u właścicielki domu.

—14643—3—3

LOKALE!!!
W alei Jerozolimskiej Nr 26, po 3, 4. 5 i 6 

pokoi, z wszelkiemi wygodami są do wynaję­
cia. w każdym czasie. —15196—5—2Ó

Dwu i Trzy pokojowe z odrestaurowaniem

LOKALE,
w każdym czasie do wynajęcia—Twarda Nr 36 
____________________—14185—10—12

Do wynajęcia od 1-go Sieipnia

LOKALE, 
złóż' ne z 7-miu, 4-ch i 2-ch pokoi.—Wiado­
mość przy ulicy Wspólnej Nr 32, u stróża.

—15431—3—3

MIESZKANIE
do najęć a w każdym czasie, dla kawalerów, 
z oddzielnym wchodem, jeden lub dwa pokoje, 
ze stołem lub bez —Ulica Widok NrlSlit.M 
____________________ —15371—3—3

Nowy-Świat Nr 40,

Ghambres garnies.
Są do uyna:ęcii mieszkania umeblowane, na 
czas krótki lub dłuższy, z usługą, na żądanie 
może być i stół.—Wiadomość w poprzecznej 
oficynie na dole. —15440—3—6

umeblowany, na 1-m piętize od frontu, z o- 
sobnem wejściem każdego czasu, przv ulicy 
Bednarskiej Nr 19. Wiadomość ni miejscu. 
_____________________ —15386—3—3

Dwa Pokoje
i przedpokój, umeblowane, z usługą i po-cielą, 
z widokiem na Saski plac i Saski ogród, są 
zaraz do wynajęcia.— Krakowskie-Przedmic- 
mieśeie Nr 36, mieszkania 16—Tu u.że dowie­
dzieć sie można o Letniem Mieszkaniu.

~_____________ -15503-3—i
LEI NIL MIŁSZKAPTIE

jest do odstąpienia, od 1-go Sierpnia n. s., 
składające się z 4 eh pokoi i kuchni, w do­
brach Ruda, 4 wiór.-ty' odległych od przy­
stanku Dębe Wielkie, kniei żelaznej Warszaw- 
sko-Terespolskiej.— Wiadomość na miejscu lub 
w Warszawie, przy u'iey Marszałkowkiej Nr 
53. stróż wskaże —15477—3—3

LOKA L E:
do najęcia od 1-go sierpnia b. r., ulica Złota 
Nr 34. Na parterze, od frontu i w ofieynacn 
są po 2, 3 i 4 pokoje, przedpokój, kuchnia W 
zlewem, spiżarka, takież są na 1, 2 i 3 pię­
trze, suteryna duża o 5 oknach, zdatna na za­
kłady, stolarnie i piekarnie.—Wiadomość f’ 
mieiseil od 5 dn 7 wwi.ynrAm — 15023—-6—6

Do wynajęcia w każdym czasie

Cztery Pokoje, 
kuchnia, piwnica i góra wspólna, przy ulicy 
Podwale Nr 3 nowy, w blizkośei kolumny Zy­
gmunta.—Wiadomość w handlu T. Tocka. 
 —15353—3—3 

Jeden lub Owa Pokoje, 
z meblami, usługą i samowarem, do najęcia 
za zmniejszoną cenę. — Świętokrzyzka Nr 21, 
mieszkania 13. —15104—3—5 

Dwa Lokale,
5 i 6 pokoi, z wszelkiemi wygodami, do wy'- 
i ajęcia w każdym czasie, przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 52. —15197—3—6 

duży od frontu, z meblami i fortepianem, zaraz 
do najęcia.—Wiadomość w Rekomendacji Gu­
wernantek Cieślińskiej, Nr 17. Bielańska.

—14979—4—6
Zaraz jest jest do wynajęcia

z osobnem wejściem, z umeblowaniem lub bes 
Witok Nr 16, mieszkania 1. —15131—3—3

44 W domu przy ulicy Nowo- X-
grodzkiej Nr 15: 9k, własno- Jf- 

śeia braei Lothe będącym, który dla X 
staranniejszego i dokładniejszego, pod 
każdym względom wykonania wszel- X 44 kich robót w zakres budowy domu X 

-M wchodzących, nie mógł być na zwykły }$■ 
termin 1-go Lipca zupełnie wykońezo- }f- 
nym, znajdują się lokale od 3-ch do 644 pokoi, ze wszelkiemi obecnie wymaga- 5 nenii dogodnościami, jak: z ewy, wodo- za­
ciągi, gazy, spiżarki, wygódki i t. p. 
o f 1 Sierpnia lub Października r. b. X 
Również w domach tychże właścicieli Jf- 

■X takąż samą dokładnością wykończa ą- J$- 
e.emi się, poleżonemi przy ulicy Współ- X- 
nej pod Nr 1651/2 i 1649 jest jeszcze X ■44 po parę lokali do wynaj eia. —14671 — K

Do wynajęcia od Ś-go Miebala za rogatka 

Sklapik Wiktuałów, 
bardzo .dobrze procentujący, Szafy, Ewfel 
i utensylja miejscowe, mieszkanie przy 
sklepie.—Wiadomość: Miodowa Nr 3, u rząd­
cy domu. —15289—3 — 3

Z powodu słabości est do sprzedania

Sklep Wiktuałów.
Wiadomość: ulica Złota Nr 41.

_____________________ —15564 2—3

Sklep Wiktuałów
do sprzedania.—Ulica Ogrodowa Nr 12. 

—14727—3—4
NAGRODY Rs 20 *

Dnia 22 Lipca zginął piesek mający miesię­
cy dwa. z dużej rasy,'maści tygrysiej, popie­
late z czarnem. uszy obcięte, na szyi miał zie­
loną wsztążeczkę. — Ktoby go znalazł odpro­
wadzi na uliię Wiejską Nr 7, za nagrodą rs. E- 

—15496—3 —3

Nagrody rs. 25.
W Jniu 27 b. m. j omiędzy godziną ® 

a 7 wieczorem; przechodząc ulica Marszał­
kowską, ogrodetn Saskim aleją główną, kol® 
owocarni, za Żelazną bramę i z iiowroteiUf 
zgu'i >na została Bransoleta złota dęta, 
w Kształcie węzła z gałązką koralową. Su­
mienny znalazca raczy odnieść takową 
powyższą n‘groda, gd . ż stanowi drogą 
miatke pod Nr 54. Ulica Marszałkowska, stro* 
wskaże. PP. Jubilerów uprasza się o zwróce­
nie uwagi 2—3 — 15585

Nagrody rs. 3. ...
Przechodząc z Nalewek, przez Ogród Kra­

siński, zgubiono paszport zagraniczny, ’ę 
dany 19-go Maja 1879 r., na imię 
Herszberg i żony Jochwet—Łaskawy zn»lflZg 
raczy zwrócić na ulicę Karmelicką pod N‘

Dawid Herszberg 
________________ —15217—2—2 
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